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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów o rychłe odnowienie przedpłaty, któ- 
ra wynosi: 

Z odnoszeniem do domu: 


Miesiteznie 1 złr. 80 ct. -3 zir. 10 ct. 
Kwartalnie 5 „= nh © „ 90 , 
Półrocznia 1047— „ 11 „ 80% 
Rocznie 20% — „ 283 „ 60%, 


Z przesyłką pocsłową w Kraju i Monarchii: 


Miesięcznie . 2 złr. 

K wartalnie 6 , 

Półrocznie 127% 

Rocznie . . „ 84 , 
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Półrocznie l4 , Półrocznie 16 . 
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Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały mic- 
sią — Prenumceraię przysyłać należy preekazami 
pocztowemi pod adresem: Administracya 
Nowej Reformy, Kraków, ul. ś. Jana 
Nr. 13. a 

Miejscowi prenumeratorowie mogą 
składać przedpłatę na Nową Reformę albo w Ad- 
ministracyi, albo w Agencyach wymienionych 
w nagłówku. 

Tylko Administracya urządza przesyłkę Nowej 
Reformy do domu pod wskazanym adresem. 

Nowiprenumeratorowie otrzy- 
mają początek powieści „Motory 
życia“ przez Autora „Marzycieli*, 

Zwracamy uwagę PP. Kupców, Prze- 
mysłowców i Rękodzielników na „ Prze- 
wodnik adresowy”, zamieszczony 
na ostatniej stronicy pisma, w którym 
Codziennie ogłaszamy ich firmy i adre- 
8y. Kto pragnie, aby firma jego w Prze- 
wodniku była ogłoszona, zgłosić się zechce 
do Administracyi Nowej Reformy, ulica 
św. Jana Nr. 13 na dole. 


a aa OZONE 
Kraków, 7 stycznia. 


Wyobraźmy sobie, że pewnego pięknego 
poranku wyczytujemy w urzędowej Wie- 
ner Ztng.: „Kochany hr. Taaffe! Uwal- 
niam ciebie...* i t. d. — a dalej podo- 
bnych pism kilka jeszcze! Na samą myśl 
taką dreszcz przejmuje tych lojalnych Ga- 
licyan, którym się zdaje, że lojalność nie 
tylko do korony się odnosi, ale mieści w 
sobie zarazem obowiązek ślepego uwiel- 
bienia jej odpowiedzialnych doradców — 
i że extra Taaffem non est salus — na 
taką myśl jednak, przyznajemy, poważne 
obawy rodzić się muszą i w umysłach 
tych, co nie zwykli z losami jednego ga- 
binetu wiązać nierozłącznie losów kraju. 
A jednak — z myślą tą powoli oswajać 
się trzeba. 

Większość, o którą gabinet dzisiejszy 
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się opiera, jest tak krucha, liczebnie tak 
mała, a co najważniejsza, z tak różnoro- 
dnych złożona żywiołów, że na wielką jej 
trwałość liczyć trudno. Już w zeszłym 
roku, kiedy Liechtenstein z Lienbacherem 
osobny klub zorganizowali z zamiarem zo- 
stania „języczkiem u wagi“ — klub, wpra- 
wdzie zawsze jeszeze do prawicy zaliczany, 
ale widocznie już tylko bardzo delikatnemi 
nićmi z nią związany — świadczyło to 
o pewnem zarysowaniu się sztucznego gma- 
chu dzisiejszej większości. Rys ten coraz 
bardziej się rozszerza. Liechtenstein eoraz 
uporczywiej występuje z żądaniami ultra- 
konserwatywnemi bez oglądania się na 
autonomiczne żywioły prawicy. Lienba- 
cher po wystąpieniu z klubu Liechten- 
steina — który sam założył — osten- 
tacyjnie występuje przeciw dotychczaso- 
wym sojusznikom, miota się na Czechów 
za to, iż chcą. aby w Ożechach każdy 
urzędnik znał język czeski — miota się 
może jeszcze bardziej na Galicya, że wzią- 
wszy na siebie wbrew cesarskim paten- 
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i jego poselstwem. W jakąś gwałtowna 
centralistyczną reakcyę, w jakiś powrót 
do dawnych germanizacyjnych u nas rzą- 
dów i stosunków dzisiaj już nie wierzy; 
my —a w Wiedniu zapewne się już prze- 
konano, że rozbiłoby się to o silny i je- 
dnomyślny opór całego kraju, któryby So- 
lidarnie stanął w obronie ciężko nabytych 
praw swoich. To teź zamiast iść przeciw 
nam w sposób radykałnie nam nieprzy- 
chylny, nowy rząd matisiałby z nami się 
liczyć i paktować — a uezyniłby to tem 
pewniej, im bardziej zasadniczo popra- 
wnem i konsekwentnem byłoby postępo- 
wanie naszego posglstwa. Ze zaś na pe- 
wnem wyemancypowaniu się od ultrakon- 
serwatywnych austryackich elementów, 
z któremi chwilowo sprzęgły nas losy, 
delegacya nasza tylko zyskać może, że 
przymierze nasze z Czechami wtedy stać 
się może siłniejszem i żywotniejszem. bo 
się oprze na jedynie naturalnej swej pod- 
stawie narodowej i autonomicznej bez 
wszelkich obcych przymieszek — przeto 


zachium i Norymberdze.) W Paryżm Księgarnia Luxemturgska 3 rue des Grands Augustine 


tom znaczną część długu indemnizacyjnego, | zachwianie się gabinetu hr. Taaffego w dzi- 
nie chce płacić drugiej, do której nigdy Isiejszym stanie rzeczy może być chwilowo 
obowiązaną być nie mogła — a jednem przykrem, ale żeby ono w bilansie na- 
i drugiem objawia niedwuznacznie, że na szym miało się przedstawiać jako ciężka 
niego i przyjaciół jego prawica liczyć już jakaś klęska, temu nie wierzymy, i — 
nie może. Dodajmy, że klub Coroniniego |kraj dobrze uczyni, jeżeli temu nie uwierzy. 


w kwestyi dla prawicy tak ważnej jak języ- 
kowa, niewątpliwie przeciw niej głosować 
będzie — że i w klubie Hohenwarta są 
jeszcze dość niepewne żywioły niemieckie, 
a trwałość dzisiejszego gabinetu przedsta; 
wi nam się w świetle bardzo wątpliwem. 

Rzecz prosta, że na wypadek ten dal- 
sza polityka reprezentacyi naszej co do 
szczegółów swych. i środków zależną bė- 
dzie od tego, jaki rząd przyjdzie do steru, 
co do kierunku jednak, powinna ona być 
| zgodną z samemi zasadniczemi podsta- 
wami polityki polskiej. Czy w rządzie, czy 
w opozycyi — Polacy wierni tradycyi 
swej dziejowej i działając w myśl tych 
interesów, jakie odrębny indywidualizm 
narodowy kraju naszego wytworzył — 
powinni w Austryi zawsze i niezmiennie 
przedstawiać ową ścisłą łączność narodo- 
wości z wolnością, którą tylekrotnie wska- 
zywaliśmy jako jedynie możliwy w Austryi 
program rządowy. Nie przypuszczamy, aby 
wrazie zmiany rządu, przyszło do steru 
ministerstwo „zjednoczonej lewicy* w ca- 
łem tego słowa znaczeniu, sądzimy, że 
raczej kolej teraz na polityków barwy Co- 
roniniego — którzy w uległości dla prą- 
dów ultrakonserwatywnych nie pójdą nigdy 
tak daleko jak rząd dzisiejszy. Jeżeli takie 
ministerstwo objęłoby ster rządu, będzie 
ono musiało liczyć się z krajem naszym 


Powiedzmy sobie raz, že od losu jednego 
ministerstwa jeszcze los kraju nie zawisł 
a wtedy niejedno, na co dziś kraj słusznie 
narzeka, w polityce jego reprezentacyi na 
lepsze się zmieni. 


——RBE_— 


Wiedeński nasz korespondent doniósł nam 
przed kilku dniami, że budowa kolei Lwów- 
Rawa jest już zapewniona, i rozpocznie się w 
r. 1885. Obecnie dowiadujemy się. iż niestety 


żeli z polskiej strony nie będzie silniejszego po- 
parcia, wtedy dla bukowińskich linii poświęconą 
będzie rawska. Kolej czerniowiecka obu projektów 
razem nie podejmie. 

W tej chwiłi sprawa od kilku tygodni jest w 
stagnacyi, utknęła bowiem na jakichś zażądanych 
przez ministra wojny wyjaśnieniach. Trudności 
finansowe, ze strony ministerstwa skarbu, nie 
powinne stanąć na przeszkodzie, kolej czernio- 
wiecka bowiem, jak wiemy dokładnie, mogłaby 
wypłatę rządowej subwencyi rozłożyć na trzy la- 
ta, od r. 1885, a mimo to zaraz w przyszłym 
roku budowę rozpocząć. Kończymy więc wyraże- 
niem nadziei, że nasi wpływowi sprawą tą 
zajmą się szczerze i energicznie; i nie pozwolę 
upaść dwukrotnym" uchwałom” Sejmu. wyrażają- 
cym potrzebę budowy kolei Lwów Rawa. -Jeżeli 
kraj pomimo finansowej swej biedy: zobowiąaał 
się subwencyonować budowę kwotą 100.800 ztr. 
— jeżeli gmina miasta Lwowa ofiarowała na ten 
cel 25.000 złr. — jeżeli właściciełe dóbr, przez 
które kolej przechodzić będzie; także do znacznych 
ofiar się zobowiązań = toż oczywiście potrzeba 
tej kolei jest w kraju silnie odczuła, a już to sa- 
mo powinnoby starczyć do usilnego jej poparcia. 


| 


Karespondencya „Nowej Reformy“. 


Warszawa, 4 stycznia. 

(Z) Od osób przybyłych z Petersburga docho- 
dzą najrozmaitsze pogłoski o wypadku cara, ja- 
koby na polowaniu, o którym dópiero w dwa 
tygodnie po zaszłym fakcie, urzędownie doniesiono. 

Powszechnem jest mniemanie, że był to no- 
wy zamach nihilistów — i łączą go z równocze- 
snem prawie politycznem morderstwem pułko- 
wnika żandarmeryi Sudejkina —- osobiatości naj- 
niebezpieczniejszej dla partyi rewolucyjnej, bo 
obdarzonej nadzwyczsjnym szpiegowskim spry- 
tem. Porównaćby go można z uprzątniętym w Kra- 
kowie r. 1848 Zajączkowskim.: Aby zbadać umy- 
sły młodzieży, Sudejkin przez rok; już jako ka- 
pitan żandarmów był wolnym słuchaczem na 
uniwersytecie kijowskim. Przy śledztwie używał 
najwyrafinowańszych środków, a mawet tortu”. 
Wiadomość tę mam od osób zupełnie wiarygo- 
dnych, a bliskie w tych sferach mających sto- 


zbyt optymistyczną była tę wiadomość. Korespon-|sunki. Wieść niesie, że carowi amputowano rękę. 


dent widocznie z faktu toczących się rokowat 
między Towarzystwem kolei czerniowieckiej a rzą- 
dem, wnioskował, iż rzecz jest na najlepszej dro- 
dze. 

Rokowania istotnie się toczą, ale i u rządu 
i w samym zarządzie kolei czerniowieckiej — nie 
ma kolej Lwów-Rawa dostatecznego poparcia. Są 
tacy, którzy wszelkiemi możliwemi sposobami 
sprawę tę wstrzymują, zwlekają, czynią jej tru- 
dności — a to wszystko dla poparcia budowy 
kolei bukowińskich, które też i w ministrze 
handlu mają szczególuego protektora Z polskiej 
strony nie ma prswie żadnego po- 
parcia sprawy tej tak niesłychanie 
dla kraju ważnej linii. Jedni zajęci są in- 
nemi kolejami, które ich bliżej obchodzą. inni 
znowu kierują się „wielką polityką“ dla której 
już tyle ofiar kraj nasz poniósł — obawiają się 
bowiem, ażeby posłowie bukowińscy nie zabawili 
się w malkontentów, jeżeliby dla budowy kolei 
Lwów-Rawa miało się opóźnić wykonanie buko- 
wińskich planów kolejowych. Jest zaś najzupełniej 
uzasadnioną obawa, że stanie się przeciwnie; bo je- 


Inną, a daleko prawdopodobniejszą wieść do- 
noszą nam z Petersburga, że car cierpi na obłą- 
kanie zmysłów. Wezoraj miał przejeżdżać z Wie- 
dnia wezwany telegraficznie słynny psychiatra 
przez Warszawę do Petersburga. 

Wszystkie te zaś wieści o tyle przynajmniej 
mają po sobie racyi — że widocznym jest roz- 
strój i brak wszelkiego jasno wytkniętego kie- 
runku w wewnętrznaj polityce rządu. Odzwier- 
ciedla się to nawet w dziennikach. 

Przed świętami generał-gubernator Hurko zwie- 
dzał zakład ociemniałych wraz z Apuchtinem. 
Ten ostatni usprawiedliwiał się z tego, że dotąd 
w zakładzie tym nie zaprowadził języka rosyjskiego, 
tłómacząc się tem, że nie chciał utrudniać tym 
już z urodzenia tak nieszczęśliwym. wykładu na- 
uki, a co większa, nie chciał się targnąć' na amia- 
nę wybornego w zakładzie tym systemu „naucza- 
nia. Hurko przyjął to z uznaniem i.po polsku, 
kilkakrotnie poprawiany przez ApuchtMia w pol- 
szczyznie — ten bowiem dobrze włada naszym 
językiem, badał uczniów i £ największem: dla. 
dyrektora i nauczycieli wyraził się uznaniem. 


Znalazła się przecież aby jedna instytucya, na 
którą nieśmiała aię jeszcze targnąć barbarzyńska 
dłoń «moskiewskiego kacyka. 

Nowy rok zaprowadził pewne zmiany w na- 
szem dziennikarstwie. Echo już przeszło w po- 
siadanie Słowa i z ramienia tego ostatniego re- 
daktor wyznaczony, od wczoraj je prowadzi, a za 
kiika dni prenumeratorowie zostaną uwiadomieni 
o zgonie Æeha, a wzamian otrzymają Słowo. 
Czy, ze względn na prenumeratorów, manipuła- 
cya taka jest prawidłową, śmiemy wątpić. 
/i pomiędzy innych pism, w miejsce dawnego 
"Kuryerka. redagowanego dla warsztatów i skle- 
pików. od czasu jak Kuryer Warszawski zamie- 
nił Się na dzienną dwukrotną publikacyę i pod- 
wyłszył cenę miesięczna — Dziennik dla wssy- 
sókich brukowe pisemko codzienne, kosziujące 2 
złote miesięcznie, a redagowane z uwagi na sferę 
«dla: której jest przeznaczone. wcale nie źle — 
znalazł szerokie koło czytelników. Podobnież 
i Kuryer Codsienny organ z kierunkiem wybi- 
'tmie postępowym podniósł się do eyfry 8 tysięcy 
abonentów. Pismom zaś tygodniowym zrobi za- 
pewne znaną konkurencyę Wędrowiec. Nowy 
jego nabywca, tutejszy literat p. Gruszecki, po- 
zostawiwszy tę samą cenę, powiększył objętość 
pistma 'do tozmiatów Kłosów i innych pism, roz- 
szerzył program i zapowiedział kilka cennych 
prac, jak nową powieść Jeża, odezyty ‘M ic- 
kiewicza it. p. 

Pocieszające to objawy, bo dają dowód coraz 
większej potrzeby umysłowego pokarmu i to u klas 
wszystkich. Prawdziwie rozrzewnił mnie widok 
sołdata prenumerującego pismo codzienne! 


Lwów, 5 stycznia. 

(7) Nawiązując do referatu posła Romanowicza 
w sprawie chajderów, kończącego” się wnioskiem, 
ażeby znieść chajdery i ażeby w ich miejsce za- 
prowadzić wszędzie t. z. szkółki froeblowskie, do 
których dziatwa żydowska mogłaby uczęszczać 
aż do wieku. szkolnego, porusza Ojeeyzna. organ 
stowarzyszenia żydowskiego Agudas Achim, myśl 
nie nową może, ale na każdy wypadek tego ro- 
dzaju, iż może wskazać: drogę prowadzącą do 
urzeczywistnienia pewyższego projektu: Wiadomo 
powiada Ojcsysna, że lwowski zbór izraelicki o- 
bok 2 szkół wyznaniowych utrzymuje iakże szko- 
łę dla dziewcząt o 5 klasach, która z I szkołą 
główną izr. jest połączoną. Wobec stosunków o- 
becnych, kiedy reprezentanaya miejska założyła 
szkołę żeńską im. Czackiego, do której wyłącznie 
dziewczęta izraeliekie uczęszezują. następnie wo- 
bee okoliczności, że we wszystkich prawie szko- 
łach miejskich nauka religii dziewczętom izrael. 
udzieloną bywa, utrzymywanie“ dalsze podobnej 
szkoły z językiem wykładowym niemieckim jest 
anachronizmem, z którym raz stanowezo zerwać 
należy. Nie narażając się wcale na nowe większe 
wydatki, może zbór łatwo szkołę tę dła dziew- 
cząt. pod tą samą dyrekcyą i g tym samym per- 
sonalem zamienić na szkołę tr zw. froeblowską. 
Korzyści z takiej reformy okażą się * wkrótce: 
albowiem naprzód dziatwa mała przygotowuje 
się do szkół ludowych, która z dziatwą nieze- 
psutą w chajderach daleko skuteczniej i raźniej 
postępować będą mogły, kiedy przeciwnie obe- 
enie dziatwa cohajderowska, gdy przyjdzie do szko- 
ły, przynosi ze sobą marowy, przysparzające nau- 
czycielom wiele kłopotów ; powtóre unikamy #wie- 
lu kalectw i chorób, które dzieci z chajderów 
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MOTORY ZYCIA. 


Powieść współcześna w dwóch tomach 
36) przez 


Autora „MARZYCIELI*. 
(Ciąg dalszy) 
Rosdział ośmnasty. 


Wynik_śiedztwa. 


Nieszczęście, które hr. Romana Despota spotkało, po- 
ruszyło wszystkich. Gdy na krzyk marszałka zbiegli się do- 
mownicy i rodzina, przerażenie tak było powszechne, że 
nikt nie więdział co czynić. Najwięcej przytomności umysłu 
okazał hr. Romuald. Widząc, że ojciec jeszcze Żyje, kazał 
go ostrożnie przenieść do sypialni, gdzie go powierzył opiece 
matki i brata, gam zaś konno, pocwałował do miasta po 
lekarzy. 

w pierwszej chwili myślano, że hrabia dopuścił się 
samobójstwa; gdy jędnak ani Na terasie, ani pod nią, ża- 
dnej bron! Nie Znaleziono, każdy musiał uwierzyć, że po- 
pełniono tu Morderstwo skrytobójcze. Romuald zbiegające po 
Wachodach Spotkał barona, który ręce łamiąc, na górę 
SPleszył. l 

— Baronie! — zawołał — rozeszlij kilku ludzi w ró- 
Re Strony... może wpadną na ólad mordercy. Ja jadę po 
Jekarzy, Daj także znać pi sądu. nd. 

, ton ugłyszawSZzy to, nie poszedł już na górę, lecz 
na dół Wrógzą by rozkaz SN | zk, 

, 1YMezzggm hrabia leżąc na łóżku , 
znaki życia. © 


dawał tylko słabe 
bwiązano MU ranę i o jle to się dało, zata- 
mowano ED yw, Hrabina w najwyższej rozpaczy pa- 
dła przed łóżkiem pa kolana i łzami Się zalewając, zaczęła 
SIĘ modlić. 48 lê) Przykładem poszli Wszyscy obecni. O! jak 
gorzkie robiła 80bi8 wyrzuty, że tego człowieka po- 
czytywają za swego tyfau, , żę chciała się z nim rozłączyć; 
że bądź co bądź pragnęła się od niego uwolnić! Kto wie, 
czy Bóg nie zesłał nań Hyślnie tej śmierci tragicznej, by 
męża agonia, była jej na Całe żyję wyrzutem. W tej chwili 
sumieniem piędnej kObIELY kierowała wrodzoną dobroć serca. 


Skończywszy modłitwę, powstała. Jakiś czas przypa- 
trywała się bladej twarzy męża, potem nachyliwszy mu się 
nad uchem, zawołała : 

— Romanie! ; 

Usłyszał, bo oczy roztworzył i na nią spojrzał. Siadła 
na łóżku i rękę mu podała. Ścisnął ją mocno, bardzo mo- 
eno.... A więc jest przytomny, wie, co się dokoła niego 
dzieje, tylko mówić nie może.... O! jak straszne były te 
oczy! Ból, prośba, przebaczenie, wszystko się w nich ma- 
lowało. ` 

Przyjechali lekarze, oglądnęli chorego i zgodnie orze- 
kli, że umrze do rana. Nie usiłowali nawet szukać kuli, 
która przebiwszy kość powyżej skroni, prawdopodobnie za- 
trzymała sie pod kością przeciwległy. 

Ranny wodził wzrokiem kolejno po wszystkich obec- 
nych, lecz najdłnżej zatrzymał go na Romualdzie. Syn mu- 
siał się domyśleć, czego ojciec żądał, nachyliwszy się bo- 
wiem nad nim, rzekł: 

— Święcie spełnię, com powinien. 

Ranny jeszcze raz spojrzał na niego, jakby mu za to 
przyrzeczenie dziękował, potem oczy przymknął, westchnął 
głęboko i skonał. 

Gdy baron z miasta wrócił, hrabia już nie żył. Na 
zapytanie Romualda odpowiedział, że pomimo usilnych sta- 
rañ, nie mógł znaleźć ani prezydenta sądu, ani żadnego 
sędziego. Widocznie z obawy przed rozruchami, na które 
się zanosiło, wszyscy się gdzieś pochowali. Tak więc na 
śledztwo trzeba było czekać do rana.; 

Baron zbliżywszy się do łoża, pocałował nieboszczyka 
w obie ręce, ukląkł i modlił się długo a gorąco. Gdy po- 
wstawał, wszyscy zauważyli, że oczy jego były łez pełne. 

Romuald miał ciężkie zadanie do spełnienia. Nietylko 
był odtąd dziedzicem wielkiego imienia i majątku. on prze- 
dewszystkiem myślał i o tem, że w ciągu dnia jednego, to 
jest przed straceniem obu więźniów, powinien kraj opuścić 
i to nietyłko z bratem i matką, lecz także z ojca zwłokami. 
Czy jednak władza w tem mu nie przeszkodzi ? Wszak książę 
gotów to poczytać za jawną demonstracyę. 

Na szczęście, z pierwszym strzałem działowym, który 
nazajutrz z cytadeli zahuczał, przyszła do Raju wiadomość, 
przywieziona przez lekarza, o nagłej śmierci starego księcia 
i wstąpieniu na tron jego syna. Wśród żałoby okrywającej 


mieszkańców pałacu, to jedno było im pociechą i oałodą. 
Zwłaszcza Alina i Irena, okazywały żywą radość, wszelkie 
owiem przypuszczenia za tem przemawiały, że więźniowie 
będą woini. Co do Romualda, ten także swobodniej odetchnął. 

Wśród ogólnego zamętu, nikt na to uwagi nie zwrócił, 
że O. Sebastyan nie pokazał się ani po strzale, ani w nocy, 
Przyszedł dopiero nazajutrz koło południa, gdy już na miej- 
sce popełnionej zbrodni „zjechała komisya sądowa w asysten- 
cyi kilku ajentów policyjnych. Niejeden z obecnych zauwa- 
żył, że ksiądz był bardzo blady, ubiór zaś jego był błotem 
powalany, nawet podarty. 


Wszedłszy do sali, gdzie nieboszczyk leżał, stanął 


przed katafaikiem, spojrzał na tę twarz, która nawet po 
śmierci nie straciła wyrazu dumnego, potrząsł głową, prze- 
żegnał się, ugiął kolano i zaczął się modlić. Na jego obli- 


czu Nikt z obecnych nie widział ani bólu, ani głębokiego , 


wzruszenia. Snać, przyjął tę śmierć, jak tyle innych, na 
które w życiu patrzył. ... 

Śledztwo wlokło się ociężale, bez należytej sprężystości 
jakby dla oka tylko. Sędziego, który niem kierował, stokroć 
więcej obchodziło, co się tego dnia w mieście działo, zkąd 
co chwila ktoś przyjeżdżał, aniżeli morderca hrabiego. Zre- 
sztą 1 trudności były wielkie. Wprawdzie wielu strzał sły- 
szało, nikt atoli nie widział sprawcy zbrodni. Nasuwało się 
znowu pytanie, czy hrabia sam sobie życia nie odebrał. 
Broń, z którejby to uczynił, mógł ktokolwiek, wśród pier- 
wszeg0 zamętu bądź usunąć, bądź nawet ukraść. Wkrótce 
jednak przypuszczenie to całkiem upadło. Kala, którą leka 
rze Wyjęli, nie była pistoletowa, lecz znaeznie większe, prócz 
tego, rzeczoznawcy zbadawszy linię, po której przebiegła, 
orze 
skroń. wcale nie była oparzona, co po strzale na blizkie od- 
dalenie, niewątpliwie byłoby nastąpiło. 

Ajenci policyjni przebiegli całą okolicę, byli nawet 
w lasach pobliskich, pytali, śledzili, straszyli, wszystko nie 
pomogło. Morderca wpadł gdzieś, jak kamień w wodę. Około 
godziny piątej po południu, właśnie, gdy sędzia spisawszy 
kilkanaście arkuszy, gkładał jnż akta, aby do miasta wrócić, 
przyjechał sam dyrektor policji. i 

Ten, do tej chwili o niczem nie wiedział. Noe ubiegłą 
spędził przy zwłokach księcia zmarłego, w dzień zaś, mu- 
siał być ciągle przy nowym monarsze. O zbrodni w Raju 


» że o samobójstwie nie może być tu mowy. Zresztą 


popełnionej, usłyszał dopiero po uwolnieniu Alfreda i Twona. 
Odprowadziwszy księcia do zamku, dokąd tenże na obiad po- 


jechał, sam nie wstąpił ńawet do domu, tylko, eo koń wy- 


skoczy, do Raju popędził. 

Dyrektor dla dwóch przyczyn był dziś tak gorliwy. 
Najpierw zginął człowiek, który w hierarchii społecznej Stał 
na świeczniku, jeżeli kogo, więc to jego koniecznie pomścić 
należało; następnie rozum nakazywał przedstawić się dobrze 
nowemu panu, Jak skoro książę zaraz na wstępie przekona 
się o jego sprężystości i bystrości umysłu , nabierze doń za- 
ufania i z lat ubiegłych nie jedno mu przebaczy. Wszak 
Jerzy I, mimo, iż dziś, zostawszy panującym, inaczej prze- 
mawiał, w głębi duszy nie musiał zapomnieć, że dyrektor 
policyi tych niegdyś prześladował, którzy spiskowali prze- 
ciw ojcu, Celem. wywyższenia syna... 

Dyrektor, przyjechawszy do Raju, zamknął się z sę- 
dzią i uważnie odczytał protokoły. Gdy skończył, rzekł : 

— Pozwolisz panie sędzio, bym teraz ja śledztwo 
rozpoczął ? ` 

— Nie mam nic przeciw temu, chociaż wątpię, by to 
się na co przydało ? 

— Tak mniemasz, sędzio ? 

— Jestem nawet tego pewny... Każdego badałem su- 
miennie. : 

— Nie wątpię — odparł dyrektor. — Zdaje mi się 
jednak, że pański punkt wyjścia był błędny.... W aktach 
od początku do końca powtarza się jedno i to samo: mis- 
owicie, każdego zapytywałeś kolejno panie sędzio, czy śły- 
szał strzał, czy nie widział kogo uciekającego, czy nie do- 
myśla się, ktoby morderstwa mógł się był dopnścić i tak 
dalej. Mojem zdaniem, trzeba inaczej postępować. Przede- 
wszystkiem musimy zbadać, czy komu nie zależało na po- 
pełtienłu tej zbrodni. Hrabia był przecie człowiekiem spo- 
kojnym, uczciwym i honorowym, osobista „przeto zemsta 
wychódzi tu z rachuby... zbrodnia nastąpiła zatem bądź 
w jakimś celu ukrytym, bądź w skutek zbiegu fatalnych 
okoliczności, które rozwikłać, będzie naszym obowiążkiem. 

(C. d. u) 
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wynoszą. Tylko tą drogą dojdziemy do celu wy- 
chowania młodzieży dobrej, zdrowej i niczem 
nie zepsutej. 

Ten sam organ występuje śmiało i bezwzglę- 
dnie przeciw stowarzyszeniu akademików żyduw- 
skich „Kadimah* istniejącemu w Wiedniu, a 
złożonemu przeważnie z żydów galicyjskich. To 
stowarzyszenie urządziło sobie niedawno „uroczy- 
stość Makabeuszów* i na tej uroczystości posy- 
pały się mowy, w których członkowie „Kadimy* 
potępili wszelkie kroki do asymilacyi żydów, szcze- 
gólnie w Galicyi, jako zdradę i hańbę dla ży- 
dów. Nie zwracalibyśmy wcale uwagi — pisze 
Ojczysma — na te wybryki niedowarzonych głow, 
gdyby nie ta okoliczność, że to stowarzyszenie 
już raz, a to podczas wyborów do Rady państwa 
w Kołomyi, wystąpiło czynnie u nas ze szkodą 
kraju i żydów, gdyby nie ta okoliczność, że ono, 
choć nieliczne, bo zaledwie z %0 członków zło- 
żone, rozporządza dość znacznymi kapitałami, dla 
osiągnięcia „celów żydowskich“, A jakiż cel wła- 
ściwie mają ci młodzi ludzie? „Nie chcemy asy- 
milacyi*, A na czemże ta asymilacya się u nas 
zasadza ? Oto, aby ludność żydowska w Polsce 
przyjęła mowę polską, zwyczaje i obyczaje, za- 
chowując swą religią, swe tradycye. Kadymczycy 
występujący tak przeciw asymuilacyi przecież tak- 
że nie posługują się językiem hebrajskim, ani też 
żargonem używanym przez ciemne masy żydow- 
stwa w Galicyi, ich uczta na wieczorku Maka- 
beuszów, miała wszeikie cechy burszowskiej knaj- 
py. Język polski, według zdania ich moweów, 
wynaradawia żydów, a język niemiecki, którym 
oni się posługują, nie? Sądzimy, że powyższe 
uwagi wystarczają, aby wykazać, że „Kadimah* 
a właściwie jej protektorowie, wcale co innego 
mają na celu, niż interesa żydowskie, że człon- 
kowie tego stowarzyszenia są tylko narzędziem 
w ręku ambitnych, niekoniecznie uczciwych lu- 
dzi dla bałamucenia żydów naszych , dla wywo- 
łania niezgody w kraju naszym, z którychby mo- 
gli korzyści ciągnąć". 
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Lwów, 6 stycsmia. 

= Doniosłem w właściwym czasie o wystą- 
pieniu seminarzystów obrządku grecko-katolickie- 
go przeciw decyzji, iż pedagogika ma być wykła- 
daną w języku polskim, do niedawna bowiem, 
kiedy profeaorem tego przedmiotu był ks. Kostek, 
zmarły przy końcu roku zeszłego, wykładano pe- 
dagogikę w języku niemieckim. Przeciw decyzji 
wydziału, który odrzucił protest alumnów, vd- 
wołali się oni do senatu, który również nie u- 
względnił życzenia, ażeby pedagogika była wy- 
kładaną w języku ruskim, z powodu, iż większość 
słuchaczów teologii jest obrządku grecko-katolic- 
kiego i narodowości ruskiej. Do sporu tego wmię- 
szały się szowinistyczne dzienniki 1aoskalofilskie, 
które dowodziły, że własciwie przedmiot ten na 
wydziale teologicznym jest całkiem zbyteczny, i 
że na żadnym wydziale teologicznym na uniwer- 
sytetach austryackich, pedagogika nie jest przed- 
miotem obowiązkowym. Obecnie zajęła się całą 
tą sprawą tutejsza Rada ruska i wystosowała 
do ministerstwa oświaty protest przeciw decyzji 
senatu uniwersyteckiego we Lwowie, ażeby pe- 
dagogikę nie wykładać po polsku. 

Zarząd tutejszego stowarzyszenia „Spójni“, 
któremu przewodniczy dr. Wereszczyński, czło- 
nek wydziału krajowego, wystosował do tutejszej 
reprezentacyi miejskiej przedstawienie z prośbą 
o utworzenie miejskiego komitetu dla budowli 
publicznych, a zarazem o wzięcie pod rozwagę, 
jakim sposobem gmina mogłaby posiąść okazałe 
gmachy, w których znalaziyby pomieszczenie: 
1) sądy, 2) poczta i telegraf, 3) centralny zarząd 
państwowych dróg żelaznych (?), 4) muzeum prze- 
mysłowe, 5) czwarte gimnazyum, 6) sześć no- 
wych szkół iudowych, 7) gmach dla naczelnych 
władz wojskowych, 8) teatr letni, 9) giełda, 10) 
zakład kąpielowy. 

Na wszelkie uznanie zasługuje troskliwość za- 
rządu „Spójni* około rozwoju i upiększenia mia- 
sta naszego, należy mu się także wdzięczność za 
przypomnienie sprawy, którą po kolei, od cza- 
sów samorządów miasta, zajmowała się każda re- 
prezentacya miejska, ale niestety, trudno wyobra- 
zić sobie, jakiemi sposobami mogłaby rada miej- 
ska zniewolić rząd do zbudowania gmachów na 
pomieszczenie władz wymienionych pod 1, 2, 8, 
5, 7? Poprzednie rady miejskie, w memoryałach 
przedstawiały rządowi niejednokrotnie, iż należa- 
łoby zbudować gmach osobny na pomieszczenie 
poczty i telegraiu, czwartego gimnazyum i t. d. 
ale rząd nie raczył nawet nigdy dać odpowiedzi 
i jak dawniej, tak też i teraz każe władzom swo- 
im mieścić się w prywatnych domach. Nie ma 
prawie w kraju dziennika, któryby nie wykazał 
rządowi szczegółowo, jak nieekonomicznie postę- 
puje sobie, każąc władzom sweim mieścić się w 
budynkach prywatnych, ale wszelkie najwymo- 
wniejsze przedstawienia i obliczenia rozbijają się 
zawsze o brak funduszów dla „biernej Gałicji*. 
(o się zaś tyczy budowy gmachów, które ewen- 
tualnie stanowiłyby własność miasta, to znów 
trafia reprezeniacya miejska na nieprzezwyciężo- 
ny opór ze strony t. z. „Onufrych* którzy go- 
towi zrobić w muieście nawet małą rewolucję, 
gdyby rada zechciała zaciągnąć większą pożyczkę, 
bez której budowa gmachow wymienionych wy- 
żej pod 4, 6, 8, 9, 10 jest niemożliwą. 

Od kilku lat kręcimy się w błędnem kółku: 
z jednej strony robimy plany na wielką skalę, 
zmierzające do nadania miastu naszemu cechy 
pięknej stolicy, a z drugiej strony podnosi się 
opozycya przeciw tym pomysłom, opozycya, któ- 
ra naciak główny kładzie na to, iż wszelkie ule- 
szenia i dążności przekształcenia LWowa na sto- 
eę okazałą, są zbyteczne, i że pod żadnym wa- 
runkiem nie wolno zaciągać pożyczki. A bez wię- 
kszej pożyczki, bez pieniędzy, niepodobna zreali- 
zować projektów, sypiących się z rozmaitych 
stron, jak z rogu obiitości. 
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Wiedeń, 6 stycznia. 

(5) Dziennikarstwo wiedeńskie i czeskie zaj- 
muje się od dni kilku w dziale spraw wewnę- 
trznych prawie wyłącznie p. Lienbacherem. — 
Wszyscy mężowie i koryfeusze własnego i prze- 
ciwnego obozu, wszystkie kwestye pierwszorzę- 
dne zeszły na tylny plan wobec p. Lienbachera 
i jego... reklamy. Trzeba mu przyznać, że po 
mistrzowsku wziął się do zrobienia jej sobie. Nie- 


dość mu było rozgłosu, który zrobiły mu dzien- 
niki z okoliczności broszury o swem zachowaniu 
się w parlamencie; jaż o niej mówić przestano i 
byłby pozostał dawnym malkontentem, o którego 
ani jedni, ani drudzy wiele się nie troszczą; więc 
postanowił podtrzymać zwróconą już na siebie 
uwagę, kuć żelazo póki gorące, i w tym celu 
palnął sobie w pewnej parafii salcburskiej mówkę 
polityczną. Skromna to mownica, ale mowca do- 
brze wiedział, że okoliczności sprzyjają, że zwła- 
szcza wobec ciszy parlamentarnej wszędzie go do- 
słyszą. Nie omylił się, chociaż fakt, że się nie 
omyhł, nie bardzo chlubnie świadczy o polity- 
cznej szkole dziennikarstwa wiedeńskiego i cze- 
skiego. Cóż reprezentuje p, Lienbacher razem 
z dwójką swoich adherentów, żeby do występów 
jego taką przywiązywać wagę? Czyż p. Lienba- 
chera ktobądź brał seryo, odkąd wystąpił z klu- 
bu Hohenwarta i utworzył stronnictwo Lichten- 
steinów, a więcej jeszcze odkąd porzucił także 
klub przez siebie utworzony? 

Już w obu klubach tych znaczenie jego było 
nie wielkie i właśnie dla tego porzucił jeden 
porzucił i drugi, aby stanąć samotrzeć, zarazem 
atoli wbrew zamiarowi stracić resztę znaczenia 
Pan Lienbacher od r. 1879 aspiruje do teki mi- 
nisterstwa sprawiedliwości; nie przebiwszy się do 
niej w klubach, popróbował przeskoczyć zapory 
po za klubami Nie mając dotychczas widoków 
po temu w działalności parlamentarnej, próbuje 

o za parlamentem dobić się znaczenia i teki. 

eklama dziennikarska, to robienie wielkich rze- 
czy z niczego, służy wprawdzie celom p. Lien- 
bachera. Stawiaja go na świeczniku; ale o sku- 
tku wątpimy; bo to nie Światło pochodni, lecz 
garść słomy się pali. Gdy p. Lienbacher wystą- 
pił z klubu Lichtensteina, przepowiedzieliśmy 
mu, że gdzie nie przeszedł, tam też nie prze- 
skoczy; przepowiadamy mu dziś na nowo, że mi- 
nistrem nie zostanie — chyba z zupełną zmia- 
ną systemu, chociaż i wtedy jeszcze wątpimy, 
żeby ktokolwiek mógł w nim upodobać sobie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 7 stycznia. 


Rezolucya niemieckiego stowarzyszenia w Gra- 
cu, o której donosiliśmy w sobotnich telegramach 
brzmi, jak następuje: Niemieckie stowarzyszenie 
w Gracu oświadcza się za tem, aby niemiecko- 
austryaccy posłowie postawili sobie za cel podno- 
szenie ludu niemiecko- austryackiego, i aby do 
celu tego wszystkimi środkami, jakie im prawnie 
służą, dążyli. W tem zawierać się musi: zniesie- 
nie rozporządzenia językowego dla niemieckich 
obwodów Czech, Moraw i oląska — konieczne 
uznanie języka niemieckiego za język pańatwo- 
wy — i konstytucyjne prawo, wzbraniające po- 
słom pojedynczych krajów nakładania na inne 
kraje koronne ustaw, nie obowiązujących w ich 
kraju. Jeżeli większość na te żądania się nie zgo- 
dzi, lub jeżeli poczynione będą jakieś inne kroki 
na niekorzyść jedności państwa i zasad wolności, 
wówczas posłowie niemiecko-austryaccy Radę pań- 
stwa mają opuścić. 

Porządek dzienny posiedzenia Izby poselskiej 
w dniu 22 stycznia jest następujący: 1) Pierw- 
sze czytanie wniosku posła Steudla i towarzyszów 
w celu przedłożenia projektu ustawy o zmianę 
przepisów, odnoszących się do grzebania zmar- 
łych w Wiedniu, oraz o dopuszczenie palenia 
zmarłych na równi z grzebaniem. 2) Pierwsze 
czytanie wniosku posła Richtera i towarzyszów 
w celu ograniczenia egzekucyi ruchomości. — 
3) Drugie czytanie wniosku posła hr. Wurm- 
branda i towarzyszów, domagającego się, by we- 
zwać rząd, aby tenże wniósł projekt ustawy w celu 
przeprowadzenia XIX artykułu ustawy zasadniczej 
o powszechnych prawach obywateli państwa z 21 
grudnia 1867 r. 4) Drugie czytanie wniosku po- 
sia dr. Herbsta i towarzyszów w sprawie rozpo- 
rządzenia ministra spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości z dnia 19 kwietnia 1880 o używaniu 
języków krajowych przez władze polityczne, 8% 
dowe i prokurutorye w stosunkach ze stronami i 
z autonomicznymi organami (dla królestwa cze- 
skiego i margrabstwa morawskiego). Kwentualnie 
5) Sprawozdania z petycyj. ; 


O przeróżnych prądach, podkopujących Rosyę, 
daja wyobrażenie tajne pismo nihilistów Studien- 
czestwo, w doniesieniu, że niedawno ogłoszono 
w Petersburgu dwa programy dwu nowych taj- 
nych partyj politycznych: jeden partyi socyalno- 
liberalnej, drugi partyi robotników. Pierwszy pro- 
gram pragnie konstytucji i dąży do połączenia 
wszelkich odcieni dla wspólnej wałki z caratem, 
drugi mówi tylko o konstytucji. Czy te programy 
nie są właśnie narzędziem policyi dla sparaliżo- 
wania robót rewolucyjnych, dla zasiania między 
niemi niezgody i nieufności, czem Sudejkin wła- 
śnie eheiał stłumić wpływ groźnego stronnictwa 
„narodnoj woli?“ 

[en sam numer Słudienceestwa donosi rzecz 
ciekawą, mianowicie, że właśnie niedawno wyda- 
iono z Petersburga Rancowa, spółpracownika No- 
wosti za pewien artykuł, umieszczony w tem 
piśmie. Autorem owego artykułu jest wprawdzie 
kto inny, zajmujący w hierarchii urzędniczej wy- 
sokie stanowisko; Rancow jednak przyjął dobro- 
wolnie na siebie winę, aby tamtego uratować. 

0 ostatnim zamachu w Petersburgu przybywa 
wprawdzie coraz więcej wiadomości, ale dotąj 
dokładnie niewiadomo, jak się wszystko odbyło; 
również co do sprawców zamachu wiadomości 
o pochwytaniu ich są zdaje się przedwczesne. 
O Sudejkinie donoszą, że on dobrze wiedział, na 
vo się naraża i kiedy udawał aię do któregokol- 
wiek pomieszkania prywatnego, gdzie się miał 
widzieć ze swymi pomocnikami z tajnej policji, 
zawsze szedł tam uzbrojony i zapowiadał żonie, 
aby dala znać policyi, gdyby na oznaczoną go 
dzinę nie wrócił do domu. Sudejkin utrzymywał, 
że Jest na tropie strasznego spisku, przewyższają- 
cego pomysłem i okropnością wszystkie, jakie do- 
tąd bywały; brakowało mu jeszcze kilku szcze 
gółów. Przewidując swą śmierć, miał zostawić me- 
moryał O tym spisku, o którym on sam miał do- 
kładniejsze wiadomości. Czy ten memoryał miał 
Sudejkin przy sobie w dniu zamachu, czy go zo- 
stawił w biurze urzędowem — niewiadomo. 
W pierwszym wypadku odebrali go spiskowi, tak 
przypuszczają w Petersburgu; przez to potęguje 
się obawa, że nie będzie można ani tajemnicy 


NOWA REFORMA. 


wykryć, ani zamachowi przeszkodzić. Zresztą 
komu teraz uwierzyć, skoro najwięcej zaufane 
i najdzielniejsza narzędzia tajnej policyi — jak 
zamach dowiódł — należały właście do spisku 
rewolucyjnego? Nie zatem dziwnego, że w Pe- 
tersburgu zawładnęła powszechna bezradność. Że 
mimo rozlicznych aresztowań nie zdołano przer- 
wać pracy podziemnej spiskowych, świadczy wy- 
mownie ta okoliczność, że po dokonanym za- 
machu zdołano wydrukować i porozlepiać ogło- 
szenia z uwiadomieniem, że zamach odbył się na 
a wyroku komitetu wykonawczego „narodnoj 
woli*. 

O zamachu na Sudejkina miał być car uprze- 
dzony łistem, w którym załączony był wspo- 
mniany wyrok. 


Stanowisko reprezentanta rosyjskiego przy 
dworze papieskim ciągle jeszcze niejasne; 
w Petersburgu nie mogą się zdecydować na for- 
mę, czy stanowisko to ma być poselstwem, czy 
ajenturą dyplomatyczną, czy może częścią skła- 
dową ambasady przy dworze włoskim. Kurya 
rzymska odrzuciła jednak tę ostatnią formę jako 
ubliżającą jej godności; — co do wyboru innej 
formy Sprawa jeszcze w zawieszeniu. Mon. d. 
Rome dajac obraz zabiegów i rezultatów kuryi 
rzymskiej w ciągu roku 1883 mówi o stosunku 
do Rosyi bardzo krótko w ten sposób: „Rosya 
zbliżyła się na krok do Rzymu. Chociaż uspoko- 
jenie uczuć religijnych w Polsce napotkało na 
nieprzewidziane przeszkody, to przywrócenie ży- 
czliwych stosunków między Stolicą apostolską 
a rządem cara przyczyni się zapewne do złago- 
dzenia odwiecznego antagonizmu*. 


Treść rozmowy królewicza pruskiego w Wa- 
tykanie jest jeszcze ciągle przedmiotem domy- 
słów i sporów między dziennikami. Treść i tok 
rozmowy, podane przez organ separatystów Nat 
Ztg., który swego czasu podaliśmy, powtórzył 
liberalny Zieichsfreund z tą uwagą, że treść roz- 
mowy podana jest wiernie na podstawie informa- 
cyi królewicza, że królewicz wybrał sobie 
z umysłu ów dziennik, aby przez to pokazać, iż 
się niekieruje wskazówkami Bismarka. Nordd. 
Al. Ztg. jest z tego powodu oburzona i twier- 
dzenie to nazywa owocem stronniczej zawziętości. 

Jużeśmy podali wiadomość o nocie sekretarza 
stanu kardynała Jakobiniego, której treścią jest 
wizyta królewicza pruskiego w Watykanie. 
Teraz telegrafują dodatkowo z Rzymu, że tę notę 
połecono udzielić gabinetom do wiadomości urzę- 
dowej, a treścią jej ma być wyjaśnienie, iż wzglę- 
dność papieża, okazana przyjęciem protestanckiego 
księcia, nie da się zastósować do książąt kato- 
liekich. 

Wiadomo, że stronnictwo centrum sejmu 
pruskiego przez członka swego Reichensper- 
gera wniosło było żądanie przywrócenia artyku 
łów 15, 16 i 18 dawnej konstytucyi pruskiej, 
zabezpieczających swobodę kościelną w kształce- 
niu duchowieństwa i w administracyi majątku. 
Na wiadomość o zamiarze królewicza praskiego 
do odwidzenia papieża odłożono na razie ten 
wniosek w przypuszczeniu, że skutkiem odwidzin 
może się stanie zbytecznym. Teraz pokazuje się, 
że stronnictwo to ani zniesieniem ustawy obro- 
cznej w trzech dyecezyach nie myśli się zado- 
wslniać, śni łudzić widokami na przyszłość, snu- 
tymi z odwidzin królewicza, skoro gotuje się do 
powtórzenia owego wniosku. Przewodniczący tego 
stronnictwa bowiem Schorlemer-Alst wezwał wszy- 
stkich członków oraz przyjaciół jego tj. koło po- 
słów polskich, aby na posiedzenie sejmu dn. 8 
b. m. wszyscy się stawili, gdyż wniosek ów 
przyjdzie prawdopodobnie pod obrady. Jeżeli isto- 
tnie przyjdzie sprawa pod rozbiór, wówczcs mo- 
żna się spodziewać pewnych w tej mierze wy- 
jaśnień. 


Według dzienników włoskich w Rzymie 
robią wielkie przygotowania na przyjęcie mno- 
stwa deputacyj z wszystkich części Włoch — na 
uroczystość przeniesienia zwłok Wiktora Ema- 
nuela do nowego grobu w Panteonie. Deputacyj 
takich zgłosiło się około tysiąc, a osób około 
sześć tysięcy, by nezcić założyciela jedności wło- 
skiej. Pierwotnie miały niektóre korporacye Za- 
miar wystąpić z wszystkiemi oznakami i sztan- 
darami, lecz ponieważ Znaczenie ich Sprzeczne 
jest z zadaniem i dążeniem kościoła, więc posta- 
rano się o to, ża się bez nich obejdzie. 


Z Londynu donoszą, że gabinet angielski 
d. 3 i4 b. ra. kilkugodzinne miał narady nad 
sprawą egipską, aby ostatecznie postanowić 
coś w sprawie wysłania posiłkow do Egiptu 
i objęcia całej administracyi tego kraju, skoro 
gabinet egipski nie chce dłużej brać na siebie 
odpowiedzialności za stan obecny, — i za zu- 
pełną anarchią, na jaka się właśnie zanosi. 

Tymczasem rząd egipski szuka ratunku bez 
pomocy angielskiej, Oto za przykładem kedywa, 
który się zrzekł 10 pre. swej i swego Syna pen- 
syi i polecił zaprowadzić znaczne oszczędności 
na swoim dworze, aby przez to nie dopuścić 
zmniejszenia żołdu żołnierzy i pensyj niższych 
urzędników, co mu właśnie ze strony angielskiej 
proponowano, poszli i wyżsi dygnitarze a nawet 
cudzoziemscy członkowie komisyj długów egip- 
skich. Tym  sposcbem spodziewa się Tząd o- 
szczędzić tyle, że wystarczy Na opłatę żołnierzy 
i urzędników. Dalej skoro Anglia doradzała wy- 
rzec się Sudanu, myśli rząd oddać wschodnią 
częć tegoż Sudanu pod bezpośrednie panowanie 
sułtana, przez to skłonić go nietylko do obrony. 
ale i do zmniejszenia haraczu. A skoro się tak 
stanie, wówczas siły wojskowe egipskie. nie po- 
trzebując się rozstrzelać do obrony dalekiego Šu- 
akim wystarczą na ochronienia Egiptu od najaz- 
du z południa i od anarchii W kraju. Rządy e- 
uropejskie, zaczynają się teraz interesować gorli- 
wiej sprawą egipską; — szczególnie francuski 
zamierza z kłopotu angielskiego korzystać, aby 
odzyskać dawne znaczenie w Egipcie, a przy 
tem mieć środek do odwzajemnienia się Anglii 
za brużdzenie jej w Tonkinie. Anglia straszy 
Franeyą gniewem Chin i grożbą niebezpieczeń- 
stwa, w jakie popaść mogą Huropejczycy w por- 
tach chińskich, Franeya odpowiada Anglii uwa- 
gą o groźnie wzmagającym SIę fanatyzmie muł- 
zumańskim w północnej Afryce, Syrji i Arabii, 
gdzie nierównie ważniejsze interesa ekonomiczne 
i cywilizacyjne są narażone. 


"PRE 


Sprawy gmin i powiatów. 


Kuryer Lwowski wystąpił niedawno z artyku- 
łem, w którym uczymł Radom powiatowym 
w ogóle zarzut, iż nie produkcyjnego nie czynią 
ani na polu oświaty i moralności, ani polu eko- 
nomieznem. 

Na zarzut ten odpowiada Wydział Rady powia- 
towej w Rudkach, streszczając dotychczasową 
jej działalność. Odpowiedź tę powtarzamy — po- 
nieważ czynności Rady pow. w Rudkach śmiało 
postawić można za wzór dla innych naszych 
władz i instytucyj autonomicznych: 

„W Nr. 271 Kuryera Lwowskiego z dnia 28 
grudnia 1883, zarzuca artykuł „Zmiana ustawy 
gminnej“ Radom powiatowym, iż w swoich po- 
wiatach nie działają dodatnio. Ten zarzut publi- 
cznie uczyniony wszystkim Radom powiatowym, 
a zatem i naszej, odpieramy iakiami i prosimy 
Szanowną Redakcyę o umieszczenie tego pisma 
w Kuryerse. 

„Przytaczamy więc niektóre ważniejsze czyn- 
ności naszej Rady, z tym dodatkiem, że szczegó- 
łowe sprawozdania co roku publicznie na posie- 
dzeniu Rady się odczytują, i że w nich znaleźć 
można uzupełnienie niniejszego streszczenia. 

„Nasza Rada przyczynła się do zawiązania 
Towarzystw zaliczkowych w Radkach i Komarnie, 
zaciągnęła w galicyjskiej kasie oszczędności dług 
w wysokości 12.000 zir., i k*źdeuiu W"owarzystwu 
po 6.000 złr. z tej pożyczki udzieliła, nadto Po- 
warzystwu zaliczkowemu w Rudkach udziela bez- 
płatnie lokalu | pozwala w niem swoim urzędni- 
kom pracować. 

„Z jej iniejatywy powstało w Rudkach Towa- 
rzystwo straży ogniowej ochotniczej, ktoremu u- 
dziela Rada subweucyi, a Towarzystwo tw już w 
Rudkach i okolicy skuteczną poiave niosło przy 
pożarach. 

„Funduszem 2400 złr. przyczyniła się Rada «o 
wybudowania w Rudkach domu ua szkołę ludo- 
wą czteroklasową. 

„W BRudkach i w Horożanie wielkiej zaprowa- 
dziła Rada sprzedaż soli po najnizszych możli- 
wych cenach, przez co zasłania ludność przed 
wyzyskiwaniem. 

„Wzorowym nauczycielom ludowym corocznie 
udziela nagrody, przeznaczając na ten cel 150 złr. 

„Na żądanie 16 gmin dostarcza im bezpłatnie 
pisemek ludowych. 

„W kancelaryi swojej sporządza gminom bez- 
płatnie kwity na pobory różne w urzędzie po- 
dotkowym, 

„W swoim lokalu daje bezpłatnie umieszcze- 
nie i administrację czytelni (wypożyczalni ksią- 
żek), która udziela okolicy pokarmu dachowego, 
posiadając przeszło 1000 tomów dzieł najpierw- 
szych naszych pisarzy. 

„W swoim lokalu daje bezpłatnie pomieszcze- 
nie na bibliotekę Towarzystwa gospodarskiego. | 

„Daje rocznie po 300 zir., na zapomogi gml- 
nom na roboty większe dróg i mostów. 

„Kosztem 28.000 złr. wybudowała drogę szu- 
trowaną z Komarna do Gródka i utrzymuje tę 
drogę kosztem rocznym 3 do 4000 złr. 

„Upiekuje się Towarzystwem nandlu skór za- 
wiązanem w Rudkach, które Lez tej opieki by- 
łoby upadło. 

„Oprócz tego zastępuje potrzeby powiatu w 
Sejmie i Radzie państwa, przez wnoszenie pety 
cyj i przy wszystkich ważniejszych objawach na- 
szego życia narodowego bierze czynny udział. 

„Sądzimy, że w ten sposób nasze prawa wy- 
konujemy dodatnio, i że zistnienia naszej Rady 
powiatowej i kraj ma pożytek. 

W Rudkacn dnia 30 grudnia 1483. 

„Albm Rayski. Piotr Zbożek. 


ZE EE OE) 
Sprawy przemyslowe. 


W sali radnej zebrali się w dniu 5 stycznia br. 
rzeźnicy i masarze, by dokonać ukonstytuowania 
się w jedno stowarzyszenie, które liczy ogółem 
95 członków. Zgromadzenie zagaił sam prezy- 
dent miasta dr. Weigel życząc, aby nowa ustawa 
umiała pogodzić pruwa i przywileje starożytnego 
i pairyotycznego tego cechu Z wymogami tera- 
Źniejszych czasów. Radca miejski p. Stanisław 
Armółowicz oświadczył, iż cech tylko pod 
tym warunkiem może się zgodzić na przyjęcie 
starozakonnych, jeżeli majątek stowarzyszenia oko- 
ło 80.000 złr. wynoszący będzie osobno admini 
airowanym Da rzecz starych majstrów, i podzię- 
kował prezydentowi, iż zaszczyci swą obecnością 
zgromadzenie, Poczem przystąpiono do wyboru 
starszyzhy. Starszym cechu został prawie jedno- 
głośnie (bo z wyjątkiem jednego głosu) wybrany 
p. Stanisław Armółowicz, radca miejski, ktoremu 
zgromadzeni w ten sposób. podziękować chcieli 
za jego wyborna gospodarkę dotychczasową w kor 
poracyi, której już 9 lat przewodniczy. Znaczną 
większością wybranym został podstarszym p. To 
masz Wójcicki. Do wydziału weszli pp. Józel 
Tyrkalski, Wincenty Wajda, Józef Grzybczyk. 
Józef Zasadzki, Jan Chachlowski, Wincenty Zde- 
chlkiewicz, Piaskiewicz Jakób i Będzikiewicz Jan. 
Jako zastępcy wydziałowych pp. Tomasz Cha- 
chlowski, Władysław Starnawski, Józef Durzyk, 
Świątek Franciszek, Andrzej Ławieki, Wojciech 
Wójcicki, Franciszek Mieszczynski i Jan Ro- 
mański. 

Na zgromadzenie czeladzi wybrano delegatami 
pp. Łukasza Zwolińskiegu i Praneiszka Mieszczyu 
skiego. Prezydent miasta dr. Weigel przychylają 
się do prośby deputacji rzeźników i masarzy za 
mianował komisarzem rządowym dotychczasowe 
go komisarza p. radcę magistratu p. Ludwika 
Zawiłowskiego. 

W niedzielę zorganizowano w magistracie po- 
łączone stowarzyszenie ślusarzy, nożowników, pil- 
nikarzy i ruśnikarzy, liczące ogółem 838 człon 
ków. Starszym stowarzyszenia został wybranym 
p. Leon Powiednieki. Podstarszym p. Jan Schucb. 
Do wydziału wybrano pp. Jana Witoszyńskiego. 
Wincentego Szymezykiewicza, Jana Korniekiego 
i Stanisława Szczurkowskiego. Zastępca! wydzia- 
łowych wybrano pp. Józefa Splichala, Tomasza 
Bartika, Karola Grata i Jana Jaśko. Delegatam! 
na zgiomadzenie czeladzi wybrano pp. Augusta 
Makowickiego i Szymona Śliwińskiego. 


—BELEL— 


Kraków 8 Stycznia 1884. 


Kronika. 


Kraków, 7 stycznia. 


Z sądu karnego otrzymujemy następujące pismo: 

Niniejszem zawiadamia się Pana, że e, k. sąd 
krajowy karny, jako prasowy w Krakowie, zarzą 
dzonej przez ©. k. prokuratoryą państwa konfiskaty 
ur. 294 czasopisma Nowa Reforma z 28 grudnia 
1883 uchwałą z dnia 2 stycznia 1884 1. 26073/83 
nie zatwierdził, że jednak uchwała ta z po- 
wodu zgłoszonego przez c. k. p'okuratoryę Państwa 
zażalenia nie jest jeszcze prawomocną. 

Z o. k. sądu krajowego karnego, 

Kraków, 2 stycznia 1884. 

; Kawecki. 
Pożegnanie prezydenta Antoniewicza. W dnia 
b. m. zebrali się wszyscy sędz owie i urzędnicy 

manipolacyjni wszystkich oddziaiów podlegający try- 
bunałowi pierwszej instancyi, pod przewodnictwem 
p. prezydenta Kaweckiego, by uroczyście pożegnać 
us ępującego [rezydenta p. Antoniewicza. P. Kawe- 
cki w krótkiej lecz jędrnej przemowie, ze łzami w o. 
czach poż gnał imieniem wszystkich ustępującego ju- 
bilata, który przez lat 15 sądowi krajowemu godnie 
przewodniczył. P. Antoniewicz serdecznemi słowy 
dziękując tak licznie zgromadzonym za ten nowy do- 
wód szcz gólnego zaułania, wskazał na pierwsze 
dziesięć lat swej służby, kiedy pod systemem kra- 
joweom wrogim, bez płacy i uznania urzędował a 
pomijając dalszą swą karyerę pod systemami krajo- 
wi już przychylniejszemi, przeszedł z wzruszeniem 
do dnia dzisiejszego i rzekł: „Po 15 latach mego urzędo- 
wania w tem tak drogiem mieście, wychodząc ze 
służby sądowej odnoszę uznanie Wasze panowie, —- 
uznanie mych współobywateli, których wysoko ce- 
nig — uznanie wreszcie całego kraju — a to uzna- 
nie za wszelkie inne wystarczy mi najzupełniej“. 

Pożeguanie było bardzo serdeczne i zostawi nie- 
zatartą pamięć w sercach i umysłach obecnych. 

Sprawa fundacyi ś. p. Helclów postąpiła znów 
o krok naprzód. Jak się dowiadujemy, budowniczy 
p Pryliński przedłożył już magistratowi plany i prze- 
kroje na budowę szpitalu dla chorych nieuleczal- 
nych. Przy szpitalu tym ma być i kościół. Koszta 
budowy wynoszą około pół miliona złr. 

W Kole art.-lit. odbędzie się pojutrze uroczysty 
obchód trzeciej rooznicy istnienia „Koła“. Instytucya 
ta rozwija się tak pomyślnie i stosunkowo już tak 
wiele uczyniła na polu wydawnictw artystycznych, tak 
żuaczną wreszcie ma zasługę przez łączenie kwiatu 
uaszej inteligencyi i rozbudzania życia towarwyskiego, 
że zapisujemy w kronice tę trzecią rocznicę jako 
takt ważny. 

O ile nam wiadomo, komisya urządzająca wieczo- 
rek art.-lit. w „Kole“ wystąpi tym razem okazale, 
Oprócz części literackiej ma być wielki koncert ze 
współudziałem znakomitego gościa z Warszawy Z. 
Noskowskiego, oraz wszystkich wybituiejszych miej- 
scowych artystów. Na wspólną składkową neztę za- 
pisała się już bardzo liczna część członków „Kola“, 
a kto był choć raz na uczcie urządzonej w „Kole*, 
ten wie z góry, jak będzie środowa biesiada oży- 
wioną. Lista uczestników uczty do jutrzejszego wiv- 
czoru (8) jeszcze będzie otwarią. 

Kompozytor muzyki do obrazu ludowego p. Sta- 
szczyka „Wiara, nadzieja i miłość”, pan Zygmnnt 
Noskowski, korzystając z pobytu w uaszem mieście, 
objął kierownictwo orkiestry podczas wczorajszego 
przedstawienia tej sztuki w tutejszym teatrze. Lod 
batwntią jego nabrały nowego życia liczne piękności 
rozsiane w partycyi i zjednały kompozytorowi Ber- 
deczne przyjęcie ze sirony publiczności. P. Noskow- 
ski dziękował za nie ze sceny po akcie drugim. 

Sędziwy i zasłużony nasz Jubilat j, J. Kra- 
szewski, mimo przygnębienia chorobą, j tylu dole- 
gliwościami w ostatnich czasach, nie upada Ra du- 
chu i w pracy dla kraju i społeczeństwa W Świe- 
żo przesłanym liście, zajmuje się gorliwie sprawą 
rozwoju Muzeum narodowego w Krakowie, obiecuje 
łaskawie poparcie swe „wszelkiemi możliwemi wpły- 
wami* a także dar własnoręcznej pracy 
małarskiej. Jak wiadomo, nieznużony Kraszewski 
prace swe literackie przeplata malowaniem z wiel- 
kiem powodzeniem, mianowicie pejzaży i grą na for- 
tepianie. 

W liście swym ostatnim pisze: „... Ze swobodą 
ze zmianą miejsca pobytu, siły by mi powróciły, 
a dla mnie biednego dilettanta, malowanie jest 
taką rozkoszą, Że natychmiast bym się do niego 
porwał i pierwszy owoc byłby ofiarą pokorną dla 
dla Muzeum Narodowego.” 

Towarzystwo tatrzańskie. Dnia 3 b. m. odbyło 
się pod przewodnictwem dra Altha posiedzenie Wy- 
działu Towarzystwa Tatrzańskiego, na którem zała- 
twiono następujące sprawy: 1) oznaczono dzień 3 
lutego na posiedzenie XI walnego zgromadzenia; 2) 
ułożono porządek dzieuuy tego Zgromadzenia; 3) 
uchwalono na wniosek prof. Swierza wnieść pismo 
do Kvia polskiego o założenie gimnazyum w Nowym 
[argu; 4) wybrano komisyę budżetową złożoną z 
pp. Eliasza, Świerza i dra Wierzbickiego w velu 
ułvżeuia prelimiuarza budżetu na r. b.; 5) uchwa- 
lono złożyć podziękowanie posłowi Kautakowi za 
gorliwe wspieranie celów Towarzystwa; 6) przyjęto 
rezyguacyę dra Biesiaduckiego, delegata Tow. w Ja- 
śle 1 postanowiono wyuurzyć mu podziękowanie 
za dotychczasową działaluość; 7) mianowano dra 
Wiedigera 1 dra Uraczyńskiego del:gaiami Towa- 
rzystwa w Jaśle. 

4 Ewa ze Skarzyńskich Brandysowa, właści 
uielka abbr Zieluskich w WóadoWickiem, zinarła dziś 
w Krakowie. 

i Ludwika Dembińska. córka generała Ś. p. 
Henryka Uembiusziego, ZakoŃczygą Życie W dmu 
użisiejszym. Zmarła przySp! rzysa literaturze naszej 
kilka dzieł z języka Włoskiego, 

Do Muzeum Narodowego w tych dniach przy- 
były nas.ępujące dary: 

Dr. Fr. Pozuański z Wilna nadesłał do Muze- 
um Narodowego obraz wielkiej artystycznej wato- 
ści: Matkę Boską Bulesną, Orygina Gudo’ Be- 
niego. 

Tenże: portret malarza Sienglewicza, Portret ten 
wraz Z kilku innymi łaskawie ofiarowanemi lub 
przyobiecanemi, stanie się niewątpliwie zawiązkiem 
projektowanej galeryi portretów artystów polskich. 

Ks. kanonik Polkowski : portret współczesny, do- 
bry i dobrze zachowany kardynała Hozyusza, 

Muzeum narodowe a właściwie jego majątek 
zabezpieczonym Został w tutejszem Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń za somę 48.677 złr. 

Sprawa składów tranzitowych tylokrotnie przez 
nas omawiana, weszła w nowe stadium; minister- 
stwo skarbu odmówiło udzielenia zwrotów za wywo- 
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żone z miasta wino, węgle, mąkę i ryby. natomiast 
poleciło gminie miasta Krakowa, jako dzierżawczyni 
dochodów konsumeyjnych. sby się postarała o wła- 
sne piwnice i magazyny, Jako rządowe składy tran- 
zitowe, Właściciele dotychczasowych składów tran- 
sitowych wina postanowienie to ministeryalne tak 
sobie tłumaczą, iż pozostaną przy swym dotychcza- 
sowym procederze; tymczasem dowiadujemy się, że 
komisya akcyzowa postarała się już tak o magazy 
ny jak i o piwnice potrzebne j zażąda od kupców 
utrzymających prywatne składy transitowe, by albo 
wins wywieźli, lub oddali je pod klucz komisyi do 
piwnic na ten cel wynajętych. 

Bal mickiewiczowski, jak wnosić można z licz- 
nych do komitetu nadchodzących tak miejscowych 
jak i zamiejscowych zapytań , przyrzeczeń i datków 
pieniężnych, tak pod względem towarzyskiej zabawy, 
jak rownież co do celu swego dorówna poprzednim 
zabawom, które tak świetnie wypadły. Na cele balu 
tego przesłali następujące datki: pp. J. G. Bioch 
75 złr., Edgar Bulhak 25 rubli, hr. Aleksander Or- 
łowski 25 rubli, 50 złr. Eugieniusz Pruszanowski 
25 rubli, konsul Stan, Zjedn. w Warszawie Rawicz 
10 złr, Antoni Wrotnowski 15 złr. 

Sąd polubowny w sprawie gminy miasta Krako- 
wa Z p. budowniczym Prylińskim , już się ukonsty- 
tuował kompletnie, wybierając byłego mecenasa p. 
dra Mikołaja Kańskiego swym superarbitrem. 

Doroczne walne zgromadzenie członków Tow. 
wzajemuej pomocy ofieyalistów prywatnych powiatu 
krakowskiego i chrzanowskiego, odbędzie się w Kra- 
kuwie d. 20 b. m. w niedzielę o godz. 2 popołu- 
dniu w doma pod nr. 2 przy placu św. Ducha, na 
które Wydział powiatowy członków stowarzyszenia 
14pruBzó. 

Wychodźctwo do Ameryki. Władzom magistra- 
okim udało się wyśledzić w tych dniach i przy- 
trzymać niejakiego Artura Landaua, niegdyś handla- 
rza skórck a obecnie trudniącego się Stręczeniem 
wjchodźców do Ameryki i utrzymującego w tym 
celu formalne biuro werbunkowe. Laudaua pocią- 
gnięto do surowej odpowiedzialności. 

Otwarcie kancelaryi. Dr. Zygmunt Eibenschftz 
otworzył z dniem 1 stycznia kancelaryę adwokacką 
przy ulicy Grodzkiej pod nr. 20. 

Pociąg pospieszny ze Lwowa spóźnił się dzi- 
siaj rano z przybyciem do Krakowa o 40 minut 
wskntek burzy pomiędzy Przemyślem a Rzeszo- 
wem. 

Z kolei Karola Ludwika. Dnia 6. b. m. przy 
maszynie pociągu pospiesznego N 1. pomiędzy Msza- 
ną, a Zimną wodą pękła obręcz koła; ponieważ po- 
ciąg natychmiast wstrzymany został nowo - zapro- 
wadzonym hamulcem pneumatycznym, przeto wy- 
padek ten nie pociągnął żadnych innych następstw 
jak tylko spożnienie pociągu o 2 godzin 43 min. 
Pomyślny przebieg wypadku zawdzięczyć można je- 
dynie przyrządowi hamulca parą w ruch wprowa- 
wadzanego, który natychmiastowo tak maszynę, ja- 
koteż wagony w ruchu wstrzymuje . 

Towarzystwo tramwajowe używa ciągle pary 
koni zamiast jednego, a kontrakt, który prowizorycz- 
nie pół roku miał obowiązywać, obowiązuje nadał ; 
należałoby zakończyć to prowizoryum. 

Zapiski policyjne. Aresztowano : Kozę Frauciszka 
i Julię za podejrzenie kradzieży; Szostaka Józefa i 
Radwanka Jana za ciężkie uszkodzenie ciała; 0- 
chmańskiego Jana terminatora szewskiego xa zbio- 
gnięcie z warstata; Potępę Franciszka zu podejrze- 
nie kradzieży ; Matogę Jana i Storcha Ahchama za 
kradzież; 9 osób za pijaństwo i 37 za włóczęgostwo 
i żebranie, 

L-ów, 6 stycznia. Przedwczoraj skonfiskowano 
znowu 4 numer Dziennika Polskiego za artykuł 
omawiający dzisiejszy stan Rosyi. Nie wolno więc 
pisać o naszym miłym sąsiedzie. 

Wczoraj zmarł tutaj Władysław Nanowski, 
urzędnik galic. kasy oszczędności, żołnierz polski i 
więzień z r. 1863. p 

W piątek mieliśmy przy ulicy Kaźmierzowskiej, 
naprzeciw t. z. Brygidek groźny pożar, spowodowa- 
ny nieostrożnością subjekta handlowego, Sendra Rit- 
tera, którego aresztowano. Szkoda, jaką wyrządził 
Pożar wynosi przeszło 15.000 złr. ! 

Słówko o „Słowie“ i jego „Echu.“ W pismach 
warszawskich czytamy: „Rok temu podaliśmy w for. 
mie pogłoski wiadomość o zamierzonem przejściu 
Echa na własność Słowa. Ówczesna redakcya E- 
cha zapizeczyła temu z oburzeniem, a jednak... nie 
myliliśmy się, bo oto kilka dni już upływa, jak wy- 
dawcy Słowa stali się posiadaczami „Echa. Celu po- 
dobuej tranzakcyi doprawdy zrozumieć nie możemy. 
Idzie tu o przejęcie prenumeratorów jednego pisma, 
których liczbę przy sprzedaży uwzględniono. Podo- 
bny jednak handel prenumeratorami jest co najmniej 
zabawny. Przecież trudno przypuszczać, aby czytel- 
nicy jakiegoś czasopisma byii tak ograniczeni, żeby 
nie przywiązywałi pewnej wagi do kierunku pisma 
i dlatego narzuconego sobie z góry wzamian za in- 
ne z pewnością nie przyjmą. Chociaż więc Słowo 
zamierza jeszcze przez kilka tygodni wydawać Echo, 
aby ściągnąć prenumeratorów i następnie po zawie- 
szeniu tego pisma chce rozesłać im swój dziennik, w 
rachubach swych może się najfatalniej zawieść. Abo 
nenci pism nie są małolewi, ani tyle naiwni, aby 
ich w podobny sposób łapano.* 

Między chatą a dworem nie wszędzie panują 
tak złe stosuaki, jak sądzą pesymiści. Ciekawy tego 
przykiad mamy w następującym fakcie: Włościanie 
Pmowa i Auconiowa z przysiołkami, usłyszawszy 
mylną pogłoskę, że obecny właściciel tych dóbr za- 
mierza je sprzedać, wystosowali w imieniu całej gmi 
Dy Serdeczną prośbę do matki dziedzica, ary wsta- 
wiła się za nimi i pozostała wśród nich z swoim 
syuem. „Już blisko 200 lat — powiada to pismo — 
jak wielmożmi państwo z dziadkami i ojcami niżej 
podpisanych w dobrej woli przeżyli i żyją, obsypu- 
jąc nas wszelkiemi dobrodziejstwami.* „Z tego też 
powodu uciekamy się wszyscy niżej podpisani w 
nuieuiu gminy do wielmożnej pani i prosimy w głę- 
bokiej pokorze, by raczyła łaskawie wstawić się do 
naszıgo pana dziedzica, aby swoich dóbr nie sprze- 
dawał i nas nie opuszczał, za co obówiązujemy się 
być mu wiernymi i wielmożnej pani dobrodzijce we 
WSZyatkiem posłusznymi.* Pismo to opatrzone 
Pieczę.ją gmin Pniowa i Antoniowa, oraz podpisami 
obydwóch wójtów, pisarzów i radnych, Świadczy 
wymownie, że mogą istnieć wzorowe stosunki mię- 
dzy dworem a gminą. 

Wilcy pasterzami. Z Barcelony donoszą, że pre: 
fekt prowincji podał się do dymisyi a równocześnie 
dyrektor policyi wraz ze swym bratem potajemnie 
Opuścił miasto, i Powrócił dopiero pod opieką żan- 

armów. Zacni ci funkcyonaryusze administracyjno- 
polityczni nie zadowoleni z legalnych dochodów po- 
bierali piękny podatek prywatną drogą na rzecz 
własnej szkatuły od wszystkich domów gry i nie- 
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rządu. — Dyrektor policyi stał nadto w ścisłych|wanego trunku się należy, a zatem w razie 
stosunkach z bandami rzezimieszków i fałszerzy mo- | niespotrzebowania go zwróconą być powinna, tu- 
nety. Owocem zażyłości były stosy klejnotów znałe-|dzież iż według $. 79 ustawy gminnej, dodatka- 
zionych przy rewizyi jego mieszkania. — Wszystkie | mi do podatku konsnmcyjnego. obrót + handlowy 
te klejnoty miały poprzednio innych właścicielii dro- | nie powinien być obciążony. Stający imieniem 
gą kradzieży lub rabunku przeszły z ich rąk do rąk|gminy adwokał dr. Ludwik Wolski odpierał 
szefa policyi za pośrednictwem jego przyjaciół. Nie|te wywody na podstawie rozporządzenia guber- 
należy jednak mniemać aby ta były proste podarun- | nialnego z 12 marca 1836, w zbiorze galicyjskich 
ki, — były one raczej sprawiedliwą zapłatą za li-j ustaw prowineyonalnych umieszczonego, według 
czue przysługi: Dyrektor policyi uwiadomiony zaw- | którego opłata gminna tylko przy. wywozie takich 
sze poprzednio o wszelkięh kradzieżach i napadach |trunków się zwraca, które w magazynie pod 
rozstawiał władze bezpieczeństwa i patrole tak roz-| kontrolą i nadzorem dzierżawcy zostały złożone 
tropnie, że nocni rycerze bez przeszkody uprawiali |i Żądał zniesienia uchwały ministerstwa, zwła- 
awe rzemiosło. — Obecnie zostaje on pod śledztwem | szcza, iż $. 79 ustawy gminnej tylko do dodat- 
kryminalnem ków od podatku konsumcyjnego a nie do opłat 
— innego rodzaju się odnosi. Trybunał administra- 
Wyciąg z dziennika urzędowego, Gazety |cyjny przychylił się do tych wywodów i Ggłosił 
lwowskiej“. przez usta prezydenta hr. Belerediego0 wyrok, 
Konkursa Celem obsadzenia posady stróża w|mocą którego orzeczenie ministerstwa jako nie- 
kolegium prawniczem Unitwesytetn Jagielońskiego w | zgodne z ustawą uchylił, ponieważ według roz- 
Krakowie, rozpisuje się konkurs z terminem do 15 | porządzenia z r. 1836 nie można żądać zwrotu 
lutego 1884. Z posadą tą połączona jest roczna pła-| opłaty, jeśli wywieziony napowrót trunek był już 
co w kwocie 250 złr., wraz z dodatkiem aktywal-|w prywatnej piwnicy złożony. 


nym 62 złr. 40 ent. w. a. i pomieszkaniem wol- 
nem. — W celu obsadzenia jedniej posady praktykanta Á 
Dział ekonomiczny. 


cłowego przy galicyjskich urzedach cłowych z rocznem 
adjutum 300 złr., a wględuie jednej posady bez ad- 
jutum, rozpisuje się konkurs. Ubiegający się o te 
posady mają swe prośby wnieść w przeciągu czte-| Wystawa bydła. Rzeszowskie okręgowe Towa- 
rech tygodni do e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we|rzystwo rolnicze rozeałało do zamieszkałych w jego 
Lwowie. okręgu gospodarzy następujące pismo: 
Licytacye. Sąd podgórski ogłasza sprzedaż] Towarzystwo rolnicze rzeszowskie, poczynając za- 
realności 14 stycznia o 10 rano. Cena wywołania | wczasu przedwstępne kroki przygotowawcze, dla do- 
22.710 wadyum 1135 złr, Sąd Lwowski krajowy |rocznej Wystawy wiosennej: bydła, koni i nieroga- 
sprcedaż realności we Lwowie (l. 295 masto). Ce-|cizny, tak większych jak i mniejszych właścicieli, 
na wywołania 33.000 złr. wadyum 3.300.24 stycz|wraz z premiowaniem i rozdawaniem listów pochwal- 
28 lutego 8 kwietnia. Kurator adw. dr. Gorecki. |nych, naznacza d. 23 kwisknia 1884 r. jako ter- 
Sąd lwowski krajewy ogłasza na 31 stycznia | min tegorocznej Wystawy w mieście Rzeszowie. 
28 lutego i 27 marca o 10 rano sprzedaź realno-| Towarzystwo nasze pierwsze w kraju postawiło 
ści we Lwowie położonej. Cenn 6500 złr. wadym ||zusadę pożyteczności dorocznych Wystaw prowin- 
650. Kurator adw dr Błażewski, — zaś dnia 31 |eyonalnych i okręgowych i pierwsze także nie BZCZĘ- 
stycznia i 6 marca sprzedaź realności hr. Starzeń-|dziło ani zachodu ani kosztów, ażeby trndne i mo- 
skiej. Cena 46.270 złr. wadyum 750 złr. Kurator |zolne początki zwalczyć, wzięcie i praktykę takich 
adw. dr. Dulęba. Wystaw ustalić. O ile pierwsza Wystawa była skro 
Rozmaite obwieszczenia, Sąd krajowy| mną w swym zakresie, o tyle już druga przeszła 
we Lwowie jako handlowy oznajmia iż p Jakób Ba]-| nasze oczekiwania. Pomimo nieustającej ulewy, zna- 
sambaum wystąpił z rady zawiadowczej związku | komity udział tak większych i mniejszych właści- 
Unia tenże sąd oznajmia, iż firma Marszałkiewicz Į cieli, doborowe sztuki inwentarza, liszniejszy zastęp 
dla handlu towarów korzennych wykreślcna została | publiczności. obeeność dostojnych gości z daleka 
jerestra handlowego firm pojedyńczych, Sąd kra- | przybyłych, gustowne urządzenie placu, wszystko ra- 
kowski jako haudlowy poleca wpisanie do rejestru|zem złożyło się na powodzenie nadspodziewane, 
dla firm pojedynczych firmy: Fabryka koszyków i| Ale już ta druga Wystawa usprawiedliwiła nasze 
wózków dziecinnych I. Seinfeld. przewidywanie, wskazała nam wyraźnie, w jakim 
kierunku tym dziełem na przyszłość kierować bę- 
dziemy mogli 


Wiadomości urzędowe. d ; A A 
Cesarz nadał diecie 26 grndnia 1883 starszemu Na przeszłorocznej Wystawie z jednej strony » 
administratorowi górniczemu, Karolowi Dad 1ez, w Hal'ein | WłoŚcian objawiła się większa staranność w hodówii 
w uznaniu jego działalności służbowej. tytuł i charakter radcy |i znakomita liczba wystawców chłopów. Z drugiej 
górniczego z uwolnieniem od taksy. Prezydyum e. k. wyż- | strony więksi właściciele skorzystali z tej okoliezno- 


szego sądu krajowego zamianowało kancelistę sądu powia* | 4,; 3 7 
towego = Podhajcach, Edwarda Liet harda, kancelistą ści, ażeby zaopatrzyć się w doborowe sztuki bydła, 


rądu obwodowego w Źłoczowie. O. k. sąd krajowy wyższy | Koni i nierogacizny, z obór 1 stajen znakomitszych 
w Krakowie zamianował praktykantów sądowych : Adolfa | hodowców. Wystawa dla włościan okazała się sku- 
Raczyńskiego, Mieczysława Szypulskiego, dra|teęcznym bodźcem do pracy, dla właścicieli większych 
Ernesta Gruczyńskiego i Celestyna Mecińskie- aoidneni  cdpowiediiem ? iski W F 
go, lea auskultaniami dla swego okręgu. Naczei- | 980 „owi wim | cą w Anglii, 
ny dyrektor poczt mianował oficyałami pocztowymi: asy- | która na polu rolnictwa, tak jak w innych dziedzi- 
sienta nrzędów telegraficznych Józefa Nensteina w|nach pracy, nie daje nikomu się wyprzedzić, niemal 
w każdym hrabstwie czyłi powiecie bywają doro- 


Oświęcimie, kolia 2 pocztowego des w Fiacha w 
= - : š A : 
Erkamo da e argini pecet oogody ia Peor” | eno Wystawy zalicze. Zwyczajem juk ułartym — 
gniomistrza artyleryi Wilhelma Peiffra we Lwowie i| większa część doberowych sztuk, szczególnie takich, 
ekspedytorów pocztowych Wojciecha Pię kosia w Tar-|które nagrody otrzymały, zostaje sprzedaną przez 
nowie i Makanda Ki pa ca o uke, koń- | publiczną licytacyę na końcn dnia. Zapewnia się tym 
a pda ak Pane Wibelma © ag ę|eponobam_aajwpłszą”ooę staronnomn hodowey, d 
Białej do Kołomyi. daje gwarancyę nabywcy, chociażby sam nie był 
zuawcą, iż uprowadza z sobą sztukę bydła, — 
R | ę zczególnioną przez opinię publiczną i sędziów. 
Sprawy nądowe. W tym też kierunku podwójnym Wystawy i Tar- 
gu zmierzać będą na przyszłość starania nasze. 
h ar A Mamy nadzieję, iż odpowiemy potrzebom ogółu i 
(Losowanie sędziów preysięgłych). jednostek, wpłyniemy bog POśrednio na k en- 
W dniu 5 stycznia 1884 odbyło się logowanie| hodowli n wszystkich właścicieli tak mniejszych jak 
sędziów przysięgłych na lszą kadencyę, rozpoczy-| większych, ustalimy reputacyę naszych wzorowych 
nającą się 4 lutego 1884 r. obór i odbyt ich przychowku im zapewnimy. 
Przewodniczącym senatu był p. Kawecki. —| Wystawy jako popisy publiczne przemysłu rol- 
W skład sądu wchodzili: radca sądu krajowego niczego, mogą i muszą peryodycznie się powtarzać 
p. Balzar i radca Sądu kraj. p. Matyas. Ze strony |! obejmować bądź to całe monarchie, bądź pojedyn- 
prokuratoryi obecnym był „prokurator p. Brason. | cze ich prowincye, Ale Wystawy doroczne okręgowe 
Że strony izby adwokackiej adwokat dr. Józel| obok świątecznego tylko ruchu, muszą sięgnąć głę- 
Kopf. Prowadzącym protokół p. Namaczy ński. biej, oprzeć się o potrzeby licznej klasy rolników, 
Wylosowanymi zostali jako główni sędziowie | usprawiedliwić zachód około nich ponoszony korzy- 
przysięgli: pp. 1. Gottlieb Eliasz, 2. Miller Bro-|ściami namacalnemi, stać się jednem słowem chwiłą 
nisław, 3. John Jan, 4. Zbroja Adam, 5. Szklar- | ważną i stanowczą dla całorocznego Życia naszego. 
ski Jan, 6. Przeworski Juda, 7. Mika Jan, 8. Hr. {Te cele osiągnąć się dadzą, postępując z zamiarem 


Husarzewski Józef, 9. Niemetz Henryk, 10. Łep- | zaspokojenia potrzeb, które wszystkim na widnokrę- 


kowski Maxymiiian, 11. Bąkowski Michał, 12.|8u Przeszłorocznej wystawy zaświtały, łącząc w je- 


Fried Herman, 13. Feintuch Leon, 14. Dziągie- 


Antoni, 18. Baruch Emil, 19. Góbl Stanisław, 
wasser Wolf, 28. Dr. Straszewski Maurycy, 24. |w roli, 
Kutrzeba Jan, 25. Szczepanowski Aleksander, 26. j 
Niedźwiecki Józet, 27. Sehmidt Józef, 28. Dut- |roki i daleko sięgający Program, nie mogliśmy od 
kiewicz Ignacy, 29. Matuszewski Henryk, 30..|pierwszego razu przystąpić do wykonania całości i 
Stefański Edmund, 31. Drobniewiecz Józef, 32 |wszystkich jego szczegółów, Zwolna wznosi się 
Dr. Kwaśnicki August, 33. Jasiński Błażej, 34 | gmach pracy naszej, ale każden krok naprzód ma 
Oszacki Stanisław, 35. Muczkowski Stefan, 36. | odpowiednio przygotowane oparcie, w doświadczeniu 
Ciechanowski Adam. już uabytem i w ugruntowawem przekonaniu wię- 


Jako zastępcy sędziów przysięgłych wylosowa- | kszości o potrzebie takiego postępu. Dzisiaj przystę- 
pując do urządzania trzeciej z rzędu dorocznej Wy- 


nymi zostali: pp. 1. Wałkowiński Karol, 2. Bae- l 
renhaut Lipman, 3 Bartel Józef, 4. Trembecki|etawy rzeszowskiej zapowiadamy tylko dalsze wydo- 
Adam, 5 Nissenfeld Walman, 6. Brusiński Wła- | skonalenie i rozwiuięcie dzieła, w kierunku trwałym 
dysław, 7. Bańkowski Jan, 8. Koziański Antoni, |i pożytecznym. 
9. Rogalski Sebastyan. Bliższe szczegóły odnoszące się do placu Wysta- 

Dotychczas jest 12 rozpraw karnych rozpisa-|wy, do ilości mających SIę rozdać premii, i warnn- 
nych na tę kadencyę — ale o ile nas wieści do-|ków przyjęcia okazów i t. d' w swoim czasie w 
chodzą, jeszcze bardzo wiele spraw jest w toku, | szczegółowym programie „będziemy mieli zaszczyt 
które będą prawomocnemi i dojrzałemi do rozpi- | podać do wiadomości publiczności i stron intereso- 
sania rozprawy przed dniem 4 lutego 1884. wanych. 

Teraz upraszamy tylko O uprzejmy czynny udział 

Z ; A osobisty w tegorocznej Wystawie i o wyjaśnienie 
(Źwrot opłat gminnych od piwa.) naszym włościanom, przy każdej sposobności tylo- 

Gmina miasta Stanisławowa pobiera na mocy |krotnej zetknięcia się z nimi tak na drodze pry- 
nstawy krajowej opłatę od piwa do miasta wpro- | watnej jak publicznej, jaki jest cel i jaki ztąd dla 
wadzonego i tamże spotrzebowanego. Jeden z miej- |nich pożytek. Celem jest lepsze Żywienie i staran- 
scowych szynkarzy, sprowadziwszy piwo i uiściw-| niejsze obchodzenie się s bydłem, przynajmniej z tem, 
szy od niego opłatę, chciał w jakiś czas później|co na Wystawę przeznaczone, a pożytek leży w na- 
część swoich zapasów wywieść i udał się do władz |uce, którą każdy odnosi z takiego przeglądu lepszych 
politycznych ze skargą, Że gmina nie chce zwró- | okazów, i ma dla włościan wartość swą, chociażby 
cić mu opłaty. Starostwo a za niem Namiestnie-| dla tej premii, złożonej z jakiegoś poprawnego na- 
two odmówiło tej skardze, Ministerstwo spraw | rzędzia rolniczego. 
wewnętrznych jednak uczyniło jej zadość. Z tegó] Rzeszów, 2 stycznia 1384. 
powodu wniosła gmina miasta Stanisławowa doj Z Wydziału Towarzystwa Rolniczego okręgowego 
trybunału administracyjnego zażalenie, które było | rzeszowskiego. 
przedmiotem ustnej rozprawy dnia 3 b. m. od- 
bytej. Zastępca ministerstwa, radca ministeryalny 
p. Jan Lidl starał się usprawiedliwić zaczepione 
orzeczenie tem, iż opłata tylko od spotrzebo- 


Prezes: Rogier hr. Łubieński. 


go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 10:00 do 


stałe. 


dną całość Wystawę bydła z obrazem działalności 
lowski Maxymilian, 15. Dr. Sciborowski Włady. | przemysłowej okręgu, premiowanie i rozdawanie po- 
sław, 16. Dr. Brzeziński Roman, 17. Marfiewicz | chwalnych listów z publiczną |lieytacyą najlepszych 
sztuk pojedynczych, i wiążąc święto nasze rolnicze 
20. Prolewski Józef, 21. Szubert Awit, 22. Gold-|z korzyścią materyalną tychże samych pracowników 


Każdy uznać musi, iż zakreśliwszy sobie tak sze- 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dne! 
5 stycznia b. r. 
Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 


10:25; na wiosnę 10:08—10:08 — na maj-czer- 
wiec 10:20—10-25. Usposobienie spokojne. 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu, węgierskie 
8:20—8'70 na wiosnę 8'33—8-38. Usposobienie 


Jęczmień. Za 100 kilogr. w miejscu 8.50 do 
10; za słowacki wedle gatunku. Usposobienie spo- 
kojne. 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6:60—6-90; na maj-czerwiec 7.10— 7.15. Usposo- 
bienie spokojne. 

Owies. Za 100 kilogr. w miejscu 7:20—'7*70; 
na wiosnę 7:43—7-50. Usposobienie spokojne. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 31:00—31:25. Usposobienie stałe. 

Olej Iniany. Za 100 kilogr. w miejscu an- 
gielski 30-— — 30-25. Usposobienie spokojne. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 25:50—25'75; galicyjskae 24:50 do 
25:75. Usposobienie stałe. 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
42:00 — 42:50 Usposobienie bez zmiany. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 57 00— 58:00. Usposo- 
bienie spokojne. < 

Słonina niewędzona. Za 100 kilogr. 54— 
do 55'—. wędzona 00*—00*— Usposobienie mdłe. 

Łój. Za 100 kilogr. I sorty 52'00—583*00, 
IM sorty ————'—, Usposobienie dobre, 

W tygodniu od 29 grud. do 4 stycznia w Wiedniu : 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
36:——40—, galicyjskie surowe 34——37—, 
czesane 42"——60-—, włoskie, czesane, wyborowe 
105:——120—, 

Chmiel. Za 50 kilogrm. Zatecki miejski 166-— 
do 170:—, podmiejski 145*— do 155:—, wiejski 
130.— do 140*—. Uspcsobienie trwałe — ceny 
stałe za towar doborowy. 

Koniez za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy- 
szczony 62*— do 68, włoski 62*— do 64—. 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 72:— 
do 74-—, franenska 82-— do 86-—, węgierska 
62— do 64 złr., czeska biała 85— do 110:—. 

Popyt na koniczynę czerwoną, na towar doborowy 
trwały. 

Rzepak za 100 kilogrm. 17:25 do 17:50. 

Nafta. Wiedeń. W tygodniu od 29 grudnia 
do á stycznia za sto kilogr. ameryk. 25'00-—25'50 
gotówką, 20 pre. tary — inel. cło — na dworcu; 
galicyjska 24:00—24:50 gotówką—20 procent tary 
ncl., podatek — na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 2475-2525 gotówką —20 pre. tary incl. 
podatek w fabryce. Usposobienie bez zmiany. B r e- 
ma. Za 5Okilogr. gotowa 8-70 marek, Tryest. 
Za 100 kilogr. gotowa 11:50 bez podatku. 

W tygodniu do 5 stycznia b. r. było na targowicy 
2359 sztnk wołów po 5£—67'0 złr. za 100 kilo: 
3599 cieląt zabitych po 42—60 ct. za 1 kilogr., 
321 jagniąt po 7—16 za parę; 459 owiec zabitych 
po 28—52 i 5230 żywych po 40—54; wreszcie 
1933 świń zabitych po 40—52 i 8627 żywych po 
32—47 ct. za 1 kilogr. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


Warszawa, 7 stycznia. Zarządy kolei Królestwa 
Polskiego otrzymały ze strony rządu ponowne 
wezwanie do przedłożenia wykazów wszelkich 
zarzutów przeciw zachowaniu się pojedynczych 
urzędników kclejowych. 

Wiedeń, 7 stycznia. Rosyjski minister spraw 
zewnętrznych Giers, przybędzie tu ekoło 20 bm. 
Kalnoky ma z nim pomówić także o rosyjskiej 
agitacyi wśród Rusinów. 

Petersburg, 7 stycznia. Według rozkazu car- 
skiego przenosi się dwór do Petersburga dnia 12 
b. m. W dzień nowego roku tj. 13 b. m. odbę- 
dzie się wspaniałe przyjęcie dworskie z wzno- 
wieniem ceremoniału całowania ręki carowej, za- 
niechanego od lat dwudziestu trzech. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 7 stycznia. Cesarz zwiedził o 1 godzi- 
nie wystawę sztuki kucharskiej; zabawił tam go- 
dzinę i wyrażał się z uznaniem o całem UrZą- 
dzeniu. Również zwiedzili wystawę arcyksiążęta: 
Karol Ludwik i Ludwik Wiktor. 

Wiedeń, 7 stycznia. Cesarzowa zwiedziła wcze- 
śnie zrana wystawę kucharską zabawiła pół go- 
dziny i wyraziła się o niej z zupełnem uznaniem. 
Cesarzewiczowa odwiedziła przedpołudniem miej- 
ski zakład dla sierot, witana u wstępu przez bur- 
mistrza, radę miejską i dyrektora zakładu, ogla- 
dała wszystkie sale, wyraziła się o urządzeniu z 
wielką pochwałą i przyrzekła wkrótce przybyć 
powtórnie. 

Paryż, 7 stycznia. Wielu stronników Gambetty 
udało się dziś do Ville d'Avray w celu złożenia 
licznych wieńców w pokoju, w którym umarł 
Gambetta. Około 300 rewolucyonistów socyalistów 
odwiedziło grób Blanquiego i innych zwolenni- 
ków komuny. Wygłoszono mowy tchnące nadzieją 
odwetu, zapowiedziano również w mowach rychłe 
postawienie pamiątkowego pomnika szermierzom 
komuny. Manifestanci rozeszli się, wznosząc okrzy- 
ki na cześć komuny; wypadku żadnego nie było. 

Paryż, 7 stycznia. Pogłoska o różnicach zapa- 
trywań w ministeryum z powodu poruszonej spra- 
wy rewizyi konstytucyi, jest nieuzasadniona. 

Depesza Thomsona z Saigon z dnia 6 stycznia 
oznajmia, że nowy król Anamu uznał bez ża- 
dnych zastrzeżeń umowę z 25 sierpnia. Układy 
z dworem w Huó przyniosły nadto tę korzyść, 
iż umowa została publicznie ogłoszona, manda- 
ryni najnieprzychyłniejsi Francyi, oraz zabójcy 
chrześcian zostali surowo ukarani, warta przy 
francuskiem poselstwie zwiększona do 100 ludzi, 
a rada regencyjna skłania się ku pozwoleniu na 
zajęcie warowni w Hué. 

Paryż, 7 stycznia. Depesza od Tricou do Fer- 
ryego z dnia 1 stycznia oznajmia, iż Tricou o- 
trzymał od dworu w Huó następujące oświadcze- 
nie: Rząd anamski uwiadamia urzędowo, iż cał- 
kowicie przystępuje do układu z 28 sierpnia, 
opuszczając się na dobrą wolę rządu franeuskie- 
go co do niektórych późniejszych złagodzeń ukła- 
du. Tekst francuski jedynie wierzytelny otrzyma 
Tricou jutro na uroczystej audyencyi od króla, 
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otoczonego radą regencyjną. Tricou pochwala ta- 
ktowne, zręczne i śmiałe zachowanie się Cham- 
peaux w krytycznem położeniu. 

Paryż, 7 stycznia. Londyński korespondent 
Temps'a dowiaduje się, że Tseng wskutek instruk- 
cyi z Pekingu ma zamiar w imieniu chińskiego 
rządu zaproponować Francyi pośrednictwo Anglii 
lub Stanów Zjednoczonych. 

Londyn, 3 stycznia. Daily News ma wiado- 
mość z Kairu, — że kedyw i ministrowie nie 
cheą się zgodzić na żądania, wyrażone w no- 
cie angielskiej. Dymisya obecnego gabinetu przy- 
jęta; prezesem przyszłego gabinetu będzie Eyub- 
pasza. Kedyw miał oświadczyć. że nie ustąpi z 
tronu, chyba będzie do tego przemocą zmuszony. 

Sofia, 7 stycznia. Sobranie zostało zamknięte ; 
mowa tronowa wynurza posłom podziękowanie za 
gorliwość, konstatuje votum Izby w sprawie 
zmiany konstytucyi, spodziewa się, że nowy mi- 
nister wojny załatwi sprawy wojskowe, oraz że 
posłowie powracający do domów będą i nadal 
pracować nad utrzymaniem porządku i pomyśl- 
nością kraju. 

Kair, 7 stycznia, Nota angielska konstatuje, że 
królowa nie ma nic przeciw odstąpieniu wschod- 
Miego Sudanu Turcyi, oraz przeciw wysłaniu tu- 
reckiej ekspedycyi na odzyskanie prowincyj su- 
dańskich — wrazie, jeżeli Turcya poniesie koszta 
a ekspedycya wyruszy z Suakim. Gabinet angielski 
uważa za rzecz niemożliwą, aby Egipt był w stanie 
samodzielnie odzyskać prowincye sudańskie. Do- 
radza natychmiastowe cofnięcie wojsk do Wady- 
halfa lub do drugiej katarakty na Nilu. Baring 
otrzymał polecenie, aby tego stanowczo się do- 
magał. Gabinet egipski nic jeszcze rozstrzygają- 
cego nie orzekł, a odradza kedywowi wszelki 
pośpiech w postanowieniu. 


ccc 


_ Hotel Drezdeński. 
Przyjechali po dzień 7 b. m. 

Teofil Musiałowiez obywatel ziem. z córką z Podola, Zy- 
gmunt Noskowski Dyrek. Tow. Muzycz. z żoną z Warsza- 
wy, Cezar Wielohorski włość. ziem, Elina z Wielohorskich 
Masłowskich z Wołynia, Stanisław Bądzyński z Kongre- 
sówki, Adolf Helm z Wiednia, L. Mayer z Wiednia Jozef 
Steinberger z Insbrucku, Wilbelm Kana z Wiednia. 
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Duisjejsze | © dnia po- 
Wiedeń d. 7 stycznia t584. | * r^ | przedniaro 
Renta papierowa austr. . 7940 79-39 
n 5, węg. . . 9399 | 93:90 
»_ a £0.30 | 8010 
P złota SE. ME 99-55 94:70 
6*/, Renta złota węg.. . . 12-6 12 0 
4% Renta rłota węgierska . ryś 5 -9u 
Losy spr. 1860. . . 8. T-I 13>-4. 
Akcye Banku Austro-węgierskiego. | g45. _ 844: — 
» kredytewe austr a ĝo 38°15 2968-10 
Londyn m... 120 6; 121 — 
Napolecndor . ga Trp 
Lombardy . . . 1310 14 -80 
Losy z r. 1864 . p 16875 16875 
Akcye Karola Ludwika 297-— 245 50 
Akcye Lwow. Czer. . . . 1775 19-25 
Akeye kol. węg. półn. wsch 152% 1% 36 
Obl. indem. galie. . . . 99— 9 — 
Losy Prem. Węg. . > 113 — liş — 
Akcye kol. Kosz. Bogum. 145 — 145: - 
Ake. kol. półn. zach. austr. 190-50 | 185-75 
6*/, Listy zast. hipot. gal. , . 102 — P= 
6*/, Listy zaat. gal. zakł. kred. 102 — lZ 
Akcya kol. siedmiogrodzkiej. 17:24 17025 
Markaman T EE A 5930 59:30 
Ruble . . +" cinn dd — 1168:75 
Dukat FP ae S 572 572 
Usposobieale giełdy: d. dobre 
Rerlim d. 7 stycznia 1884. 
Banknoty 1688:75 168-60 
Wiedeń 168-70 168-45 
Warszawa 17:45 197:2 
Rable ar 197-95 197.57 
5°/, Listy zast. król. polsk. 61-75 6 *50 
4%, n» likwidacyjne 53-10 63:75 
Akcye Karola Ludwika . 12 775 124 76 
„ kredytowe 14%:— 518— 


Wydawca i odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
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Erven Lucas Bols, firma wyrabiająca likier w Am- 
sterdamie, może się zupełnie słusznie nazwać firmą 
światową. Ten zaszezytny przydomek należy się jej 
nietylko z powodu dobrej sławy, której używa za- 
równo na stałym lądzie europejskim, jak w pań- 
stwach zamorskich. lecz także z powodu szahownej 
starości. Firma bowiem założoną została w r. 1575, 
widziała zatem przechodzące przed sobą trzy wieki 
ze swemi pełnemi zmiany, obecnie do dziejów na- 
leżącemi zdarzeniami. Rzeczywiście, rzadki wyjątek 
nawet między firmami niderlandzkiemi, znanemi w 
świecie z powodu ścisłej rzetelności. Jak olbrzymie 
drzewo niezniszeczonej siły rozpuścił dom Erven Lu- 
cas Bols w ciągu czasów swe konary na wszystkie 
kierunki, a dziś ma filie w Wiedniu, Paryżu, Bru- 
kseli, Scheveningen, tudzież zastępstwo w Budape- 
szoie. Oczywiście za tak skuteczną czynnością na 
poln wielkiego przemysłu nastąpiły także zewnętrzne 
oznaki zaszczytnego uznania. Erven Lucas Bols są 
c. k. austryackimi, król. niderlandzkimi dostawcami 
nadwornymi, a prócz tego dostawcami różnych in- 
nych dworów. Dla Austryi-Węgier znajduje się filia 
w Wiedniu I am Hof. 3, gdzie najchętniej udzielają 
wszelkich wyjaśnień i cenników. Osobom, zwiedza- 
jącym wystawę powszechną w Amsterdamie, przy- 
pominamy. aby zwiedzili tę wielką fabrykę na. miej- 
scu, która także na wystawie godnie jest przedeta- 
wioną. 


p ZĘ 


— Wystawa nieuatająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llej do źej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium magwa) zwidzać można codziennie od 
12ej do lej prócz iedziel, świąt i foryj uniwersvtęekich 

— Muzeum techn *zno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte cod iennie od g. lOej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bespłatnie 


4 Na 6. _NYWAJEKFUBNA. ! Kraków. 8. Stycznią 1884. 
SŚwiętości katolickie W formacie zwiększonym, bez, predwyższenia, cen 

i Paak A ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR: i 7 i aI 1 LAI | Nisou SĘ RE” 

jako to: Książki do nabożeństwa, liturgiczne | Płac | osłabicnić A Illust racva Warszawska j zaszczyt zawiadom 
wszelkie inne treści religijnej; obrazy do ołta- KATAR plerdowe, SUCHOTY PŁUCNE, Astma y Szanowny P. yi Publiczność, ża? ró mocy 
a ; ótni ; d ie, je i nie dn użycie w z: æ. zezwolenia Świetnego agistratu ONETaŚ 
Aaaa tekżev małe obra ki do: kipada A e E AA Fa 4 | Biesiada Literacka, | en nonm Sows przedsię: 
chorągwie, feretrony, ubiory kościelne, oraz ró- KRO PEL i FWONIENSKICH < redagowana przy współudziale pierwszorzędnych sił literackich i artyatycznyeh. biorastwo pogrzebowe przy ulicy 
żańca, medaliki, azkaplerze, krzyże i t. p. pa» -å - Premium bezpłatno portret olejny ks. P. Skargi. Floryańskiej, pod |. 28, i przyjmuję po- 
miątki z Częsiochowy , poleca i dostarcza (GOUTTES LIVONIENNES) 3 Cepa; $ Warszawie rocznie rs. 6 k. 50, półrocznie rs. 3 k. 25, kwartalnie „AN Ph kę sie 
tochowie. CIA © KJ 8:70 WC JE! - JE JE xa JRE: © rs. 1 k. 68; na prowincyi i w Cesarstwie rocznie. rs, 8, półrocznie rs. 4 à : 3 af omkom- 
M. Gancarczyk f y gae PPM Składających rig w Kraceotu bukowego, Smoły Nbrwegskiej i Balramu Tolwianskiego w s l J Gie is” 2 :P , kwar bdsm po b ark T. Osoby 
Cuan Przetwór ten, 1 cy niezawodnie tkie ohoroby dróg eddech zale Portrety olejne Adama Mickiewicza i Jana III Sobieskiego dla prennmeratorów interesowane w SdBodości zadowolić, a 
canym jest przez zna omitych lekarzy Jako jedyny skuteczny środek w ebo „Biestady po ra. 1 k. h0 każdy. Na porto lub opakowanie, jednego lub kilku razem k. 50. sumiennem spełnianiem podjętych obo- 
Adwokat krajow robach; on jeden nie tylko nie pea żołądka, sle go! wzmacnia, uzdrawia, Adrea* Władysław Maleszewski, Wydawca i Redaktor „Biesiady Literackiej“, ||] wiązków, mam nadzieję saskarbić sobie 

RE, ryc sę A ya. ky: 4 " h 3, w Warszawie, Chmielna, Nr. 8 Ich względy. 
osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem. Z , 1elna, NT. O. 


; a a f ; Wszelkie zamówienia przyjmuję pod 
p iiis tl M6 Prospekt na żądanie przesyła się bezpłatnie. "Wy 2419 b 6 E przyjmuję p 
hi momi Fibęngchiitz i Skład główny : TROUETTE-PERRET, 166, rao-Salat:-Antolne; w PARYŻU adresem: Józef Laufsztein 


jak również we wszystkich głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw należy < aaa 213 R a 


za Kalosze Rosyjskie 


e FABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU. 
575 F R: ż NA 3 ROKU 1575 < 


otworzył biuro adwokackie 
w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej, Nr. 20. 1 piętro. 
1513 


Wowe tańce! 


Nakladem Księgarni, Składu i Wypoży- 
czalni nut, oraz Kkspedycyi pism pe- 


odznaczające się trwałością i niskiemi cenami 
(z wąskimi końcami) w różnych fasonach, oraz 


"1 , 


SKARBIEC ODKRYTY as. mó Aie | Benta mni 


„BE OWNIE POSZUKIWANE 
„CENNIKI PRZESYŁAMY NA ZADANIE OPŁATNIE 
- DLA DOGODNOŚCI SZANUWNEJ PUBLICZNOŚCI URZADZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE i 


WE WSZYSTKICH RE R | KAWIARNIACH P i ; | WTB prm W Szczawnicy, 
CHRISTOFLE 1i: sirnrgo, uż pray głównym eto- 
A SŁAWNE kij, SŁAWNE 
ZYGMUNT WASILKOWSKI fl grubo Posrebrzane i Pozłacane Towary Metalowe 


dniku, jest doma piętrowy z ogrodem, 
JF Jedyny surogat prawdziwego srebra. ŒE 


8 Reichenb kie tr iki ki ‘yod 
i o w | AUS OO . eichenbergskie trzewiki sukienne ryodycznych 
bogactwa, piękności i wszystkich Z i | NORLAND. a- z uich, Kafiany myśliwskie, kafianiki| S$, A, Krzyż ki 
prawideł zasadniczych i wm, NAUWORNI DOSTAWCY. | O i RR ża i a gel + Kutama jo M. rzy anowS iego 
ke d pemn —— N Befane. ia ci e YA e 
Mowy i pisowni polskiej. | tyki peięwaćo aj -- | «iii GAR: w Pa 
i naić dłólkń . czkewe, damskie chustki wyszły: 2:36 5 6 
Zebrał i najścislej opracował Bo- | 3 Ji kamasz ończoch Wroński Adam. Wieniec laurowy 
żydar Ożyński L. FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH | p z ue | ; psy Walce złr/ | _- 
Ze wazystkich źródeł i dzieł wydanych od; W j i s arpet ki welniane — Konwalie, Walce e. 2 
1440 r. przez wszystkich miłośnikaw i zniweów | LotR IE z. MSTE RDAM I E ` ia = Marene. Walka "M8 
Mowy i Pisowni ojczystej, aby ją klasyczną i | l F WIEDNI Liam HOF 3. | poleca w największym wyborze — Koniec świata, Mazury „ —.60 
BA”: NIEDA did ENA VARZ aien | BRUK e pijpte Wy SCHEVENNGE a: E | n LJ Z. Pieśni polskie. Kadryl A=) 
cie. W 8ce str. 351. Cena 2 zł. austr. : HA” * dź pe 4h GALE”, 99 i |. ajazyn s ap d a S lego Ww ra owie — Na lodzie, Galop „ = 
Do nabycia znajduje się u Wydawcy, ulica Ko- NAŠLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BEDA SAD | — Polonez Jubileuszowy a> OW) 
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pernika, 44 i w księgarniach. 2486 5 5 


PEWO 
w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


Rynek A-B, 37. 2186 7 6 


w całkiem dobrym stanie, z zupełnem 
wygodnem umeblowaniem i urzadzeniem, 
składający się z 19 pokoi i kuchni, ko- 
)|mórkami na drzewo, z powodu stosun- 
ków familijnych do sprzedania za cenę 


agent na Galicję, Wszelki redniet 8 
s E. w A x p przystępną. Wszelkie pośrednictwo wy 
cię : yroby z Paryża i Karlsruhe otrzymały najwyższe odznaczenia ną wszyst-$ | klucza sie, a bliższe warunki poda wła- 
i- 3 z z Warszawskiego Przedsiębiorstwa Asfałtowego i Fabryki Teitur Dachowych kich światowych wystawach. doi © NORY sat DA © 
= > iesak. je (uli Polevamy nasze uznane Jako doskonałe, pod gwaranoyą i oznaczeniem warstwy srebra, grubo A | 3 Trembecki. 
8 > 3 © stale od lat 12 gam ały w Krakowie (ulica Szlak Nr. 20, posrebrzane lub pozłacane stołowe zastawy od MRiprójdcych aż do najartystyczniejszych d Dr. 
= z 4 © IT piętro) wyrobów, których stale ogromny zapas mamy na składzie. i - 
u — % = wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego wchodzące, rodzimemi w CAŁA ZASTAWA STOŁU składająca się: 1367 11 12 ; 
Y o — = asfaltami : z 12 łyżek stołowych złr. 17— | 1 chochli do mleka . złr. 3-0 | 1 przyrząd do sałaty złr. 6-—f m rg asu 
z E e z - s w 12 widelców , © p 17—j 1 łyżka do jarzyny. „ 4%0 | 4 serwis do ryb . . „ 9—gl 
2 z = włoskim i limerewskim, 12 nożów  „ . „ 11—| 1 łyżka do kompotu „ 350 | | garnitur na ocetioliwę, 15— | Wysoka 
$ £ « m a miañowicie: daje warstwy izolacyjne na fundamenty, zabezpieczające Jl p porów fiu kary m pE ii Bike dą ŚR. RZ ed 1 szezypozyki do cukru $ . s - s y p 4 4 = 
Q a dlluńcać : : EA | aj" s zd G h i s a abaretowy »„ 150 8 | przeważnie świerkowego, & kilometry o 
z 4 - 4 od wilgoci, lakuje state zawilgocone mury, asfałtuje sienie wjazdowe, p tt e mA PT Ae tA Mfp p eE Pp ni stacyi kolei, jest zaraz do sprzedania 
A am podwórza, kurytarze, podesty, kuchnie, stajnie, wozownie, chodniki je ||| 1 chochla do zupy , 530| 1 przyrząd do krajania „ 7:25 kosztuje 190 zir. ® | Pliz wiadomość pod adresem: IK. ID. 
|>| 8 it. p. na gotowych już betonowych posadzkach, oraz z wykonywaniem Serwis ten kosztowałby ze srebra około ju złr., a więc rocznie 60 złe. wynosiłaby ir Pa Myślenice. 433 
i 31 i tek na ORFEVRERIE , któr 
| i b dse? = | L dziel = 2 Gie czes a E (róadciatniałyiał kosztami na nowo da słę Fotredrzyć, 5 e. 
= a Bliższe informacje nadsełam natychmiast, oraz we Lwowie udziela E, Ci Wi o A 
= [a łaskawie „ORIENT“ Spólka handlowa (róg ulicy Karola i Christofie & es ien, Opernring 5. = 
x< a a w Ludwika, l. 1), gdzie mam na składzie materjał i potrzebne rekwizyta. = Jl a- Nasze wyroby mają znaczek fabryczny i napis „Chrisțofle“. Tllnstrowane cenniki na żądanie J Pożycziki 
or! SO € tal darmo. — Przyjmuje się wszelkie przedmioty metalowe do odsrebrzania. -qug 
|= R cny gorni Po cenach fab h moż być E wi 
mo | © <a Należąc w Galicyi do najstarszych pracowników w asfalcie, polecam te wyroby u naszego zastępcy pana Alfreda Biasiona w Krakowie. ą navtiy POR draoopamluns 
5 i A się i nadal łaskawym względom P. T. właścicieli domów, architektów, = faz z EF R BTO EJ Gai | | 220IĄGnąć mozna pośrednictwem kan- 
poleca Szanownej Publiczności inżynierów i budowniczych, ręcząc długoletnią praktyką za szybkie A p = toru pod firmą Józef Rapoport 
i e i7 ; i dokładne wykonanie robót i zarazem mam zaszczyt zwrócić uwagę NN | w Mkrakkowie, BRynek 43, pod bar- 
Skład Piwa Krajowego i GETARICZREGO na roboty asfaltowe we Lwowie, w Bazarze miejskim na E a ma e e n AAE eT a "S =% |dzo korzystnymi warunkami. Zgłoszenia 
j placu Krakowskim, w gimnazjach i w ratuszu, które w r. 1876 prze- m z głową, usuwa za poręczeniem bez niebezpieczeństwa i ból- | kapitalistów majscych zamiar lokowania 
J. RIPPER i | gi SERA i pi jących zam 
zemnie wykonane zostały a moe oraz bez kuracyi głodowej w przeciągu 2 godzin lekar. kapitałów na drugie hipoteki przyjmu- 


stwo apteki „zum hl. Georg“ w Wiedniu, V., Wimmergasze Nr. 3 


w Krakowie, ulica Sławkowska. 


I(1559 14) je się bez pretemsyi. 175855 


| 
i 


BĘ Å PRZEWODNIK ADRESO W Y: 


APTEK (: DENTYSCI: KSIĘGARNIE: MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM.| MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: | SKŁADY FORTEPIANÓW. 
REDYK Wikter, „Pcd Barankiem“, Mały Rynek. | MATUSZEWSKI Henryk, teohnik-dentysta (wy- | BARTOSZEWICZ K., Rynek, Hotel Drezdeński,! JAN FISCHER w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. FENG iw naprzeciw kościółka 4. Wojciecha, | DROZDOWSKI JAN, ul. Floryańska, 18. 
, yna N 


TRAUCZYNSKI Józef, „Pod trzema Koronami“, koni E na sposób amerykański), i ze dazociry Gągków polskich). GABRYELSKALB,, Pao Saoz padni L. 9, I. piętro. 
22. iat ansKi o. NOWSKI S. A. kład i } Ini ŚCI. d S40 r. nl. ś. Jana 13. 

Orr rg I „Pod Gwiazdą”, (utrzymuje | ZORN S., ul. Urodzka 1. 32, w ofieynie, II pię- (Nut muz.), Rynek, Made ape "A MAGAZYNY. NgOSOL: l. MECHANIK i OPTYK: 

skład wód minór. kraj. i zagr.), ul. Flo-| tro. (Zamówienia dla obcych i przejezdnych FENZ Wiihelm, naprzeciw kościółka é. Wojeiecka, | NIEMETZ lan, c. k. me hanik Uuiw  Jągiell, : 
: w kilku godzinach uskuteoznia.) LEKARZE - DENTYŚCI: Rynek 9. AE al. Grodzka, | 53, w Kolegium jaridisum. SKŁADY i FABRYKI RĘKA WICZEK: 
| DŁUŻYŃSKI jan, ul. Floriańska 12, I. p., ordy-|JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. | PREYER Emil, przy ul Floriańskiej | 24, i. pie- * EM l ge 1 ar: sro 

ASFALT: FABRYKI POJAZDÓW i 8ANEK: nuje od 10 rano do 5 po południu. FĘINTUCH Leon, Sukiennice. tro. (Urządza jakże tanio światła elektryczne. | LUBANSKI F., Plas Dominikański, L. 3. 

WAORKOWOKI Tygmest, wi. Bziak, L. 20, 11 p. MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny. GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. | GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. SKŁADY MASZYN DO SZYCIA: 


ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano n Hotel J ACYE i PIW > A a. 
BEADRYKA ŚWI M GTA do 3 po poładnia. m RUDNICKI Józef (dawniej C, Wieczorek), Hote ad Wiślna L. 3 mpi MN FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojoiecha 
. Gertrudy. HREBERBA Władysław, drd med., ordynuje 00- i piwo okot kie. | JONAS T. ul. św. Jana L. 5. 
HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. o. AE i od 2—5 s ul. Szpitalnej | MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: STREIT Ernest, nl. Grodzka, d. Wintera, (Schwe- : NIEMETZ H.. Sukienniee naprzeciw wieży ratusz 
BŁAWAFNE TOW. i KONFRKOJA DAMSKA: |HAWEŁKA Antoni, „Pod Palmą* Linia A—B. ES aey go ozędpości BAJER J., ul. Grodzka. ehacka piwiarnia). i SINGER MANUFACTURING Co. New -Yerk 
| 


BANDAŻE izelk. rodzaju w wielkim wyborte: 
b CZYŃUJEŁ SYN, Gł. Rynek |. 4 


STUHR Leepeid, ul. Kolejowa i Lubiez Nr. 1. 8. Nełdlinger, ulica Florjańska 34. 


MWARZ Ceana (siłe pana żystolowej bie- A LITOGRAFIE: 

U waz KE HANDEL KOLON. i WIN: PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewska, 1.16, „Pod MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: I OGABE 26 m | 

SOBOLEWSKI igaaoy, ul. Grodzka L. 3. JANIGA 1, Linia A—B, (dom własny). ©Pypurkieme.  ” FENZ Wilheim, naprzeciw kościółka 6, Wojeieska, i p: BERTUNIA S: oaletowych| SKZADY TAPET (OBI6 PAPIEROWYCH): 

ŁAZIENEJ : gnek 9. ~ _ | JHNATOWICZ j}. we Lwowie, Kraków Sukienni. FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka $. Wojeiecha. 
(0) U K I E RNI E s ANEO NEE AD RAPIERU ŁAZIEŃKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami HAHN Brune, ul. Grodzka 1.2, rob.ręazne izabawki. 66, E 20. Rynek 9. 

KNOWIAKOWSKI ). K., al. Flerjańska. „ |L F. FISCHER, Nr. 39/40, Linia A-B. przy ulicy św. Gertrudy l. 18, urzą- SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH 

KREIS cd przy A) a pęd dą 28 i i dzone z największym komfortem na'sposób za- MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ: SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: SZKLANNYCH i FAJANSOWYCA: ` 
muj © Mi katem ay! aR Grodzka, |. r Rej e SA x. ARAT Pa =A graniosny. Ceny umiarkowane. ir © naprzeciw kościółka é. Wojsiecha, ir ryza naprzeciw kościółka ś. Wojeiecha, | TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr. 18 

NENBRIEM, Oukiednice kowe | galanteryjne. MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. | AUE ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
ROSZKOWSKI Alam, Gł. Rynek i róg Szewskie. JUBILER ZY: RAYAL Ignacy, (Fabryka pościeli) Rynek A-B MAGAZYN UBIORÓW MĘSKIEH: ; SZUBERT A., ul. Krupnicza |. 7. (są de nabysia 


GŁOWACKI Waoław, Gł. Rynek i róg Brackiej. BEYER M. I SPÓŁKA, Sakienniee Nr. 18 -14, fotegrafńe mistrza Matejki i insych art.). 


BEDNARCZYK Andrzej, nl- Wiślna |. 8, dam Za-| naprzeciw Kościoła Panny Maryi. 


DRUKARNIE: KANTORY WYMIANY: MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH |  wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie III) 
RAPOPO : : , - Ul |. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4. AKŁAD STOLARSKI: 
BRULAOMĄ ZWIĄZKOWA, ul. é Jana L. 13. Eo str o-gęłah) GR. Rynek, "ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice. LIPCZYŃSKI Adam, Linia A—B. A. SKURCZEWSKI I POLAKIEWICZ, (Magasyn to- | Braci LIGĘZ W, z, św. Marka, l. 16. 
t 


warów galanteryjnych), ul. F:orjańska t$. 
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